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Cały świat, a zwłaszcza ta część jego, . 


która bezpośrednio w wojnie jest intereso- 
wana, stawia sobie pytanie: jak będzie po 
wojnie. Wszyscy zgadzają się na jedno: 
będzie inaczej. niż przed wojną. | 
Dla nas, Polaków, pytanie to i dotych- 
czas nieodgadniona nań odpowiedź większe 
niż dla wszystkich ma znaczenie. 
tylu lat czekamy na to „inaczej”. 
Pomińmy jednak polityczną stronę te- 
go pytania. Zatrzymajmy się na ekono- 
micznej. I pod tym względem trudno coś 
powiedzieć ściśle określonego, ale w ka- 
żdym razie tu już znaleźć można pewien 
grunt, na którym w  przypuszczeniach i 
przewidywaniach oprzeć się można. 


Przedewszystkiem więc ku pocieszeniu 


znękanych długotrwałą, niszcezacą wojną, 
zaznaczyć należy, iż wszysey, którzy się py- 


tuniem tem zajmują, odpowiadają zgodnie: 


„będzie lepiej". 


Wiedeńska „Neue Freie Presse" po- 


_równywa dzisiejsze czasy z ubieglemi przed | 


stu laty. Wojny „napoleońskie"* były dla 
ówczesnej Europy również straszne, nisz- 


czące. Napoleon wycisnał z podbitych kra- 


łów półtora miliarda. Szkody wojenne w 


Prusach Wschodnich obliczono na 800 mi- | 


lionów, w Saksonii na 400. Połowa bydła 
i koni w Niemczech zginęła. Cyfry te oče- 
niać należy w stosunku do ówczesnego ma- 
jatku narodowego. W tej proporcyi każdy 
milion był wielokroć wiekszy. - l 
A jednak właśnie wojny napoleońskie 

- były podstawą olbrzymiego rozwoju techni- 
i nowoczesnej. Dowodów na to mnóstwo. 
Oto pierwszy lepszy na myśl się nasuwają- 
cy: Napoleon, chcąc zrujnować Anglię, za- 


bronił dowozu na ląd europejski towarów. 


kolonialnych, a w pierwszym rzędzie cukru, 


sprowadzanego z gorących krajów. Potrze- | 


ba zmusiła ludzi do poszukiwań. Odszuka- 
no cukier w burakach. Wojny. napoleoń- 


skie nie kosztowały ani połowy tego, ile- 


przyniosła sama tylko fabrykacya cukru. 
Zajrzyjmy do stosunków finansowych. 
_ Przed stu laty Europa cała stanęła nad 
przepaścią ruiny majątkowej. Przypomina 
to w „Gazecie Nowej“ p. GI--K. Dług pań- 
stwowy pruski, podczas wybuchu wojen 
wolnościowych, opłacał 16 procent, w trzy 
lata po wojnie 7 proc. W 15 lat po kon- 
gresie wiedeńskim Nebenius już proponuje 
zmniejszenie ciężarów państwa przez kon- 
wersyę lub zwrot pieniędzy wierzycielom. 
Natura sama leczy rany w tkankach or- 
a, odbudowując uszkodzone ciała. 
Nie wierzymy w zubożenie świata, w któ- 
rym tyle sił samorzutnie dąży do poprawy 

bytu ludzkości. | ; 
. Ktoś lepszą może dać odpowiedź na 
pytanie: jak będzie po wojnie? — aniżeli 
poeła-fantasta, urobiony warunkami życia 
do pracy realnej i traktujacy życie zawsze 
z punktu jego potrzeb powszednich. Takim 
posta - realistą jest p. Ignacy Grabowski. 
Świeżo obliczył on w „Dzienniku Kijow- 

skim“ bilans naszych strat i zysków. |. 
Oto jak wedłue tego bilansu przedstawia- 
ja się straty: Zniszczenie materyalne o- 
gromnej przestrzeni życia polskiego w Ga- 
licyi, większej cześci Królestwa, oraz ma- 


jetności polskiej na wielu obszarach Biało- 


rusi, Wołynia, Litwy 
znacznie ubożsi. | 

Podupadło, a w. wielu miejscach upa- 
„dlo doszczetnie rolnictwo, tak bujnie, nie- 
mal żywiołowo, osłatniemi czasy w Króle- 
stwie się rozwijające. o R 

Upadl przemysł. który wprawdzie co 


i Żmudzi. Jesteśmy 


„do kapitałów był częściowo jedynie polski; 


EA fen. Kwartalne § Mk. 58 fen. 
Za odnoszenie do domu dopłaca się Ś8 fen. miesięcznie. 
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Dziennik polityczny, społeczny i literacki | 


lecz co do siły roboczej całkiem polski i w 
bilansie narodowym wielką stanowił pozy- 
cyę. > i 
Milion co najmniej polskiego ludu po- 
żoga wojenna i pęd wojny wypędziły z sie- 
dzib na wschód do Rosyi. -Z tego miliona, 
jeżeli nie więcej, ziemia ojczysta nie ujrzy 
już wielu tysięcy zmarłych, zmarnowanych 
i niepowrotnych. 


Ale i zyski poważnie się przedsta- 


wiają: | 

 Przedewszystkiem wewnętrzny przy- 
rost zaufania i wiary w siły własne. Siłą 
samych wielkich wypadków wojennych 
wielka część narodu została powołana do 
samopomocy w różnych dziedzinach życia 


społecznego. Przy tej samopomocy okaza- 


liśmy się wcale ofiarnymi, szybkimi i pra- 
ktycznymi organizatorami. Historya samo- 
pomocy polskiej w Królestwie w pierwszy 
rok wojny, a sprawy wysiedleńczej w Rosyi 
w roku drugim, ukazała nam siły, spoczy- 
wające w nas, o których zapomnieliśmy, w 
które nie wierzyliśmy, | 
Pograżeni w literackiej kontemplacyi i 
marzeniach o przyszłości, a odsunięci od 
samoistnego wykonywania funkcyi polity- 


-szno - społecznych, byliśmy inwalidami ży- 


čia; z nieznośnem poczuciem tego- stanu, 
które to poczucie staraliśthy się zagłuszyć 
deklamacyą poezyi naszych wielkich poe- 
KÓW. 0 s: | 

Ale pisana poezya jest tylko wieżą 
strzelista narodowego kościoła, nie jest jego 
fundamentem i murami. Fundament i mu- 
ry, to codzienna mrówcza praca narodowa. 
Poeci są tylko nieomylnymi objawicielami 
wielkości i wartości narodu, ale nie są le- 
karzami jego chorób, ani zbawcami losu po- 
litycznego. Lekarz i zbawca — to dobra 
atmosfera polityczna I zorganizowana pra- 
ca. Dopiero na czarnoziemi kultury, jako 
na rezultacie celowej pracy, wyrasta piękny 
kwiat poezy . 

Mickiewicy, Słowacki, Krasiński inni 
wyrośli z kanitału przeszłości, nowi, orygi- 


nalni potężni posci moga powstać na ezar- 
| noziamiu odrodzonego żyjącego własną wo- 


la narodu, z kapitału i prasv nowej. 

Nowa npraeal.. Oto słowo magiczne, 
które powoła do życia ową lepszą przy- 
szłość. Słusznie powiada p. Bolesław Kos- 
kowski w „Kuryerze Warsz.”, że każdy z 
nas będzie musiał po wojnie pracować ina- 


„czej i lepiej. Rolnik, który musi się odbudo- 


wywać, kupować inwentarz i. zastepować 
brakujące siły robocze energią mechanicz- 
ną; kupiec, który będzie miał przed soba in- 
ne konjunktury handlowe; przemysłowiec, 
zmuszony do ogladania się na nowe rynki 
zbytu; rzemieślnik, powolany do robót na 
zgliszczach i ruinach; nauczyciel, który bę- 
dzie musiał udziesięciokrotnić swe siły, aby 
uczynić zadość nowym potrzebom oświato- 
wym; lekarz i hygienista, od których be- 
dziemy żądali powełowania stuletniego za- 
niedbania w stosunkach sanitarnych — 
wszyscy, literalnie wszyscy będą mieli no- 
we obowiązki ważne i pilne, zupełnie od- 
mienno od dotychczasowego Slamazarnego 
zacofanego trybu gospodarki. 

Oszczędność musi się stać przepisem 
narodowym i enotą narodowa. Cały wysi- 
tek wytwórczości polsziej będzie musiał 
być zwrócony na dostarczanie rzeczy pierw- 
szej i niezbędnej użyteczności. Będziemy 
musieli także popierać za wszelka cenę 
przemysł krajowy. Na kosztowne tkaniny. 
na wyszukana artykuły spożywcze Í napoje, 
na caly import luksusowy nikt tu nie będzie 
miał pieniędzy. Także i wyjazdy zagranicę, 
kosztujące nas corocznie ogromne sumy, 
będą musiały być ograniczone. Ulepszymy 


| zą to i uczynimy doskonałemi nieliczne na- 
ze wlasne miejscowości kuracyjne i klima- 


tyczne. 
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mego ujścia Tamizy i zatopiła tara trzy pā- 
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Zielińskiego, oraz w Śesnowcu, Kaliszu, <owiczi, Łomży I Będzinie. 


NE . PRAWE, | a 
BERLIN. (Urzędowo). Wielką Kwatera Główna 5 lutego: 


OGŁOSZENIA: 


- geyszzjnk 58 fen za wiersz petitowy jednoszpaltowy (na stronie 
sześć szpait) IE 
fesina: 5 len. za wyraz, najmniej 88 cu. 
Nadssłane ipo iekściej: | Mk. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 
fiekralazh 40 fen. za wiersz prtitowy czteroszgaltowy. 
W gzłale handlowym: f Mk. za wiersz petilowy czteroszpaliowy. 


Wschodni teren walks 


Na froncie nie zaszły szczególniejsze wydarzenia. 
Jeden z naszych statków powietrznych dokonał napadu na  ufortyfikowania 


Dźwińska. 


Zachodni teren walk: 


Odparto natarcie Anglików na południe od kanalu La Basses  * . 


ak, 


W ogniu artyleryi naszej załamał się na południe od Som m e atak Francuzów, 
wykonany przy pomocy granatów ręcznych, a przygotowany wysadzeniem min. 

W Szampaniii przeciw części Ironta argońskiego, podtrzymywała arty» 
ierya nieprzyjacielska popołudniu ciężki ogień. s 

Wybuchy spowodowane przez Francuzów na wyżynie Vauqueis (na wschód 
ed Argonów), wyrządziłly naszym saperom nieznaczne szkody. 


Artylerya nasza ostrzeliwała często 


stanowiska nieprzyjacielskie na froncie w 


Wogezach, między Diedolshausen, a Sulzern. 


Nie nowego. 


at austryaeki 
- WIEDEŃ. Urzędowo donoszą 5 lutego: 


Bałkański terem walk: 


Naczelne Dowód zwo Wojskowa. 


Na wszystkich trzech terenach walk nie zaszły żadne szczególniejsze wypadki, 


Tak się przedstawia odpowiedź na py- 
tanie: jak będzie po wojnie. 

I słusznie powiada autor cytowanych 
na wstępie uwag w „Nowej Gazecie“, że 
przygotowanie się do tego jak będzie po 
wojnie, już dziś jest koniecznością, jak nią 
bvło przedtem przygotowanie do wojny. Im 
głębiej wczuje się w to ludzkość, tem więk- 
szą rozkosza będzie dla niej, powrót do roz- 
woju. Życie odzyskane na nowo ma daleko 
większą wartość. | 

Czy jest wogóle coś niemożliwego, je- 


żeli możliwem było przetrzymanie tej 


wojny? 


6-ge lutego. 


Anglia namyśla się nad sposobem blo- 
kady Niemiec, a tymczasem niemieckie si- 
ły morskie prawie każdego dnia płatają 
Anglikom coraz to nowe figle. Przed kilko- 
ma dniami krążownik „Moewe“ zdołał się 
przerwać przez linię floty niemieckiej na 
ocean Atlantycki, zaś w dniu 1 lutego nie- 
miecka łódź podwodna podpłynęła do sa- 


rowce. Pomimo to, że wypadek ten wyda- 
rzył się u samego wybrzeża Anglii, jednak 
łódź podwodna zdołała ujść szezcśliwie. nie 
będąc ścigana przez fotę engielską. 


Również flota austryacko - węgierska 
odniosła niejaki sukces. W dniu 8 lutego 
grupa krążowników austryackich zbliżyła 
się da wschodniego wybrzeża Włoch | u- 
azkodziła cieżko dworce kolejowe w Orto- 
nie i San Vio, zburzyła liczne magazyny, 
fabrykę, oraz most koiejowv nad rzeką 
Azialho poczem wróciła pomyślnie do sws- 
go portu. 


| 
| 
| 
| 
| 
4 stanowiaca dopływ Horynia. 
Na terenie zachodnim toczą się w dal. 


Zastępca szela sztabu generalnega 
Yvon Hesler i 
Feldmarszalek - poruesnik. - 


Na terenie wschodnim żadne szczegól: 
niejsze zmiany nie zaszły. Artylerya nie- 
miecka rozwinęła ożywioną działalność w 
okolicy miejscowości Uexkil nad Dźwinę, 
ma wschód od Rygi. Jednocześnie na połu- 
dnie od miejscowości i rzeki Oger artylerya 
rosyjska ostrzeliwała z dobrym skutkiem 
roboty ziemne Niemców. Na pozostałych 
frontach terenu wschodniego miały miejsce 
tylko starcia patroli. 

Austryacko-węgierska eskadra lotnicza 
urządziła wycieczkę poza front rosyjski I 
obrzuciła bombami rosyjską miejscowość 
etapową, Szumsk, położoną od 30 klm, na 
wschód od Krzemieńca, nad rzeką Wilią, 


szym ciągu ożywione wałki o utwierdzone 
pozycye, oraz o wyrwy powstałe po wybu» 
chach min. Do poważnej akcyi nie doszło 
jednak na żadnym froncie terenu zachod: 
niego. f 

Także i na terenie włoskim nie wyda- 
rzyło się nie szczególnego. Trwała przewa- 
żnie walka artyleryi, która przeniosła się 
również na fronty Karyntyjski i Tyrolski. 

Dzieki ruchom stratesicznym wojsk au- 
stryacko-węgierskich w okolicy oszańcowań 
mostowych Tolmeinu, Włosi musieli się co- 
Inąć na zachód od drogi Gigiuj — Selo. 

W Czarnogórzu panuje zupełny spo- 
kój. Po złożeniu broni bojowcy czarnogór- 
scy powrócili do swych chat | zajęli się spo- 
kojna pracę. 

Jedynie tylko na froncie albańskim œ 
peracye postępują powoli naprzód. Po obr 
sadzeniu San Giovanni di Medua i Alessio, 
wojska austrvacka - węgierskie posuwając 
sie w dalszym ciągu naprzód doszły przed 
kiikoma dniami do rzeki Mati, która o 12 
kim. na południe od Alessio wpada do za- 
toki Drin. 

Onegdajszy komunikat austryacki do- 
niósł że wojska austryackia obsudziły ta- 
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ren na zachód od Kruji, oraz samą Kruję, 
czyli, że posunęły się naprzód o 20 klm. na 


ołudnie od rzeki Mati. Kruja oddałoną 
jest od wybrzeża albańskiego o 25 klm. 
Również taka odległość dzieli ja od położo- 


„ nej dalej na południe Tirany, a 35 kim. od 


Durazzo, ku któremu zdążają obecnie Au- 
stryacy. 
W sprawie włoskich środków obron- 


Bych dotychczas nie nadeszły żadne bliższe 


wiadomości. Przedewszystkiem brak do- 
tychczas pozytywnych danych co do siły 
wysłartych do Albanii posiłków. włoskich. 
Dotychczas stwierdzono tylko, że w Valo- 
nie przebywają dwie dywizye włoskie, co 
równa się mniej więcej 30.000 ludzi. Je- 
żeli doliczyć do tego oddziały etapowe, po- 
mocnicze i t. p. to ogólna siła oddziałów 
włoskich wynosi do 50.000 ludzi. Przebywa 
wprawdzie w Valonie jeszcze kilka tysię- 
cy Serbów, ponieważ jednak nie posiadają 


„dział, ani amunieyi, nie stanowią więć po- 


ważniejszej organizacyi. Wziąwszy jednak 
pod uwagę, że mogą być uzbrojeni przez 
Włochów, oraz doliczywszy jeszcze siły Es- 
sada Paszy, można ogólną załogę Valony 


- ocenić na 70,000 ludzi. 


O posuwaniu się wojsk bułgarskich po- 
za granice Macedonii w kierunku na El- 
bassan, Berat i Valonę nie nadeszły żadne 
nowsze wiadomości. Co do warunków 
miejscowych, to Elbassan położony jest w 


„oddaleniu 50 kim. na południowy - wschód 


od Kruji, 35 klm. od Tirany i 60 klm. od 
Durazzo. 


Wogóle więc wszelkie operacye rozwi- 
jają się w Albanii na stosunkowo niewiel- 
kich przestrzeniach, lecz wymagają dłuż- 
szego czasu z powodu trudnych do przeby- 
cia gór albańskich i braku odpowiednich 


"dróg. Większych walk i silniejszego oporu 


RY oczekiwać dopiero w okolicy Va- 
ony. 

Na terenie tureckim najbardziej oży- 
wione walki toczyły się w dalszym ciągu 
na francie kaukaskim. Posuwająca się na- 
przód armia rosyjska doszła w okolicy je- 
ziora Fortum do rzeki Czoroch, a na połu- 
dniowym brzegu jeziora Wan zdobyła po 
zaciętej walce więś Norkew. 

W Persyi Rosyanie dotarli w okolice 

anszah i odrzucili przeciwnika w kie- 


runku miejscowości Nehawend, położonej 


w odległości 120 klm. na wschód od Ker- 
sza Miejscowość ta znajduje się na 
południowy - zachód od Hamadanu, przy 
drodze Hamadan — Bagdad. 
W Mezopotamii nie wydarzyło się nic 


mamiennego. Brzydka pogoda w dalszym 


ciągu przeszkadza Anglikom w rozwinięciu ; 
większych operacyj, wobec czego nie mogą 
przyjść z pomocą załodze angielskiej oble- 
ganj przez Turków w Kut el Amara. 


Kiedy król Piotr sdoślizóGh: iż prawie ca- 
ły kraj jego został zajęty przez wojska sprzy- 
mierzone, zbiegł poprzez góry utraconego 
państwa do Albanii, dokąd odprowadziły go 
ostatnie szczątki jego wojska. Kiedy król Mi- 
kołaj został zmuszony przez armię generała 
„anetryackiego Roevessa złożyć broń, również 
iegł przez góry albańskie. 

Serbia i Czarnogóra zostały podbite, a 
resztka nieprzyjaciół państw centralnych z Bal- 
kanu zgromadziła się w Albanii w celu dopro- 
wadzenia do końca rozgrywającego się drama- 
tu. Upadek Skodaru otworzył drogę ku temu 
ostatecznemu terenowi wojennemu na Balka- 
nach. Osłatnie wiadomości komunikują, iż 
obsadzono także Durazzo i San Giovanni di 
Medua, oraz, że ostatni awanturnik na Bałka- 
nie, Essad Pasza, znajduje się wraz ze swemi 
wojskami w rozpaczliwem położeniu. Awan- 
turnik ten, który od szeregu lat podtrzymywał 
na Bałkanie niepokój i absorbował tem całą 
Europę, także i teraz zwraca na siebie uwagę 
soja świata, zdaje się jednak, że poraz o- 
statni 


Bałkany stale obfiłow aly w awanturników, 
lecz najromatyczniejszym i najukładniejszym 
z nich był Albańczyk, Essad Pasza. Był on 
początkowo nietylko przywódcą rabusiów, lecz 
zarazem sługą państwowego tworu, był przy- 
wódcą jednego z wielu szczepów, na które roz- 
pada się naród albański, był on naczelnikiem 
rodziny Toptanich, która w okolicy Tirany i 
Durazzo żyła, panowała i rabowała. Lecz Es- 
sad, również ambitny, jak zuchwały i zdra- 
dliwy, piął się coraz to wyżej, do potęgi i sa- 
mowładztwa. Z ustronia górskiego pod Du- 
razzo rozpoczął on swe wichrzenia, które do- 
prowadziły go do nawiazania stosunków z 
Turcyą. Posługiwał się swym bratem Gha- 
nim, "który wstąpił na służbę turecką, jakiś 
czas był nawet naczelnikiem żandarmeryi tu- 


| reckiej i dopiero wtedy powrócił do ojczyzny, 


gdy partya jego byla już przegrana, skutkiem 


- nieostrożności brata. 


Wybuch wojny bałkańskiej w 1912 toku 
dał Essadowi Pasry dogadna okazyę do nowe- 
go przedsięwzięcia. Posiadając z natury cha- 
‘takter niestały, walczył przeciwko Serbom po 


szą, že 


stronie Turtyi, której ai ioszoze do 


czał wszelkiemi sposobami. Zmobilizował swój | 
szczep i rzucił się ze swymi ludźmi ku zagrożo- 
Gubernator tamtejszy, Has- 


nemu Skodarowi. 
san Riza Pasza, początkowo przyjął z wielką 
radością bardzo „pożądane poparcie. Kiedy 


jednak porażka Turcyi była już zdecydowana, t 


Essad Pasza uważał, że czas odwrócić chorą- 
giewkę. Dowiedział się, że mócarstwa zamie- 


rzają powołać da życia samodzielne państwo I 
albańskie, po krótkiem więc namyśle ogłosił 


autonomię Albanii i na dachach Skodaru umie- 
ścił własny sztandar. Wywołało to ostry za- 
targ pomiędzy Essadem a Rizą Paszą, 

Koniec był taki, że Essad zaprosił guber- 


natora, do którego był swego czasu przystał 


jako sprzymierzeniec, na ucztę dla zażegnania 
zatargu. Uczta zakończyła się w ten sposób, 


że Hassan Riza Pasza padł ugodzony dwoma | 
celnie wymierzonymi strzałami danymi przez | 


niewiadomego sprawcę. W ten sposób Essad 
ze szczepu Toptanich został panem Taraboszu. 
Przez trzy miesiące opierał się bombardowa- 
niu Czarnogórców i Serbów, przeciw którym 
walczył z takim zapałem, że zwrócił na siebie 
oczy całej Europy. Kiedy jednak eskadra mię- 
dzynarodowa zagroziła Czarnogórzu, gdy Ser- 
bowie i Czarnogórcy zaczęli się cofać i twier- 
dza zdawała się być już uratowaną, świat ca- 
ły został zaskoczony nowym wybrykiem Essa- 
da, albowiem w tym właśnie momencie porzu- 
cił swą pozycyę i zniknął w górach albańskich. 
Uczynił to, ażeby módz z powodzeniem oprzeć 
się osadzeniu na tronie albańskim księcia 
Wieda. Zdrajca został jednak sam zdradzony 
i to przez innych włndców plemion albańskich. 
Sprytny Essad pojawił się tedy znowu jednak 
tym razem,. by osobiście uczestniczyć w ut. 


| wierdzeniu władzy księcia Wieda. 


_ Został wreszcie ministrem wojny i wtedy 


dokonał swego przedostatniego wybryku, 


zwracając natychmiast front dzięki swemu 
stanowisku przeciw nowemu wladcy. A zatem 
Essad Pasza był najpierw rozbójnikiem, na- 
stępnie naczelnikiem żandarmeryi, sługą Tur- 
cyi, potem naprzemian to przeciwnikiem Tur- 
cyi, to chrześciaństwa, potem zawziętym nie- 
przyjacielem Serbów i Czarnogórców — a wre- 
szeie podczas wojny światowej, omamiony złu- 
dnym blaskiem czwórporozumienia stał się o- 
stątnim obrońcą tych samych Czarnogórców i 
Serbów, przed którymi bronił Skodaru, wybiła 
ostatnia jego godzina. Czy i tym razem po- 
trali z właściwą sobie zręcznością wyjść z te- 
go niebezpiecznego chaosu? Najbliższa przy- 
szłość to okaże... 


Przygotowania W Besarati 


Przybyli do Rumunii podróżni opowiada- 
ją, że w południowej Bessarabii zgromadzili 
Rosyanie ogromną ilość wojska, składającego 
się w znacznej części z pospolitego ruszenia, 
oraz formacyj kozackich. Wszystkie pociągi 
przybywające z centralnej Rosyi przepełnione 
są wojskiem i materyałem wojskowym. Także 
i okrętami przybywają wielkie transporty woj- 
skowe do Bessarabii południowej. Wzdłuż 
rosyjskiego brzegu Dunaju, oraz u jego ujścia 
trwa praca przy oczyszczaniu ze szlamu. Wszy- 
stkie przeszkody, które utrudniały żeglugę w 
kanałach tamtejszych, zostały usunięte, 

W Odesie, oraz portach Dunajcu, Izmaile 
i Kilii dwie fabryki zamieniono do wyrobu 
amunicyi. Wyrabiają w nich pod kierunkiem 
techników angielskich amunicyę. Brzegi Du- 
naju strzeżone są przez uzbrojone okręty ro- 
syjskie. Nie wolno jest PA się żadnemu 

akrętówi obcemu, 


W celu usunięcia E rekru- | 


towani są uczniowie wyższych klas gimnazyal- 
nych, niejednokrotnie w wieku lat 16, poczem 
kształcą się na oficerów. a 


Waki w Afryce, 


Głównodowodzący armią angielską w A- 
iryce wschodniej donosi: . 

Odnoga ugandańskiej drogi żełaznej, prze- 
prowadżona w kierunku granicy niemieckiej 
dosięgła już Serengeti. Od chwili zajęcia Se- 
rengęti i Longido przez Anglików, działalność 
wojsk niemieckich znacznie osłabła. 

Z Kamerunu donoszą o dalszych postę- 
pach oddziałów angielskich i francuskich, któ- 
rę we wszystkich kierunkach. napotykają sła- 
by opór ze strony wojsk niemieckich. 

Z Bata na wybrzeżu hiszpańskiem dono- 
na posiadłości hiszpańskie schroniło 
się przeszło 700 Niemców. Wielu zbiegów pod- 


daje: się z bronią w ręku oddziałom angiel- | 


skim i francuskim. 

Wnosząe z miejscowości, które są tu wy: 
mienione, mowa jest o potyczkach niewielkich 
oddziałów straży przednich. Serengeti i Ł zw. 
„Step Bezwodny*, leży pomiędzy Kilimandża- 
ro i drogą żelazną z Ugandy i nie ma nie 
wspólnego z Serengeti leżącem w posiadło- 
ściach niemieckich na wschód od jeziora Na- 
tron w kierunku zatoki Speke. 


Z doniesienia o „walkach w Kamerunie 


i Frańetżon nie udało. ę 
posiadłości hiszpańskich - resztek: "broniącyc 


bn zaj 


M t ryj iki. 


an 4 i łego. 


go: 


Front zachodni: Z- przebiegu bitwy 
stoczonej w dniu wczorajszym przez gene- 


rała Plehwego mamy do zaznaczenia na-- 


stępujące: fakty: W A ARA położo: 
nej pomiędzy jeziorem Babit i drogą do Mi- 
tawy przekroczyliśmy niemieckie przeszko- 
dy z drutu i ostrzeliwaliśmy robotników na 
pozycyach nieprzyjacielskich. 

"Na południowy wschód od Rygi nasz 
samochód opancerzony wyjechał przed na- 


sze rowy. strzeleckię, ostrzeliwał stanowi- 


| a Ean niemieckich: wojsk a R 


SE „King Stephan“. spostrzegł w środę na mo 
Wielki sztab generalny donosi 8 lute- | ie, Ę "m 
> "| narki „L 19%, 
„Błyszczące. płomyki, które daremnie wydawa- 
„ły aparaty sygnałowe, zwróciły uwagę załogi 
-parowca na latawiec. „King Stephan" pod 
płynął bliżej i pozostał około latawca aż do 


sko nieprzyjacielskie i powrócił bez szkód 


pod gwałtownym oghiem przeciwnika. 

-~ W Galieyi oddział nasz, posiłkując się 
granatami ręcznemi, wykonał udatny atak 
na północny wschód od staeyi kolejowej w 
Jeziornie na drodze Tarnopol — Złoczów. 
Po zburzeniu przeszkód z drutu nasi dzielni 
żołnierze opanowali jeden z fortów. Załoga 
zbiegła Ścigana przez nas. 


Na południe od stacyi kolejowej w Je- 


ziornie w ciągu całego wczorajszego dnia 


nie ustawał obustronny ogień 'artyleryi 


ciężkiej i lekkiej. 

U stodków 20 biegu Strypy artylerya 
nasza ugodziła latawiec nieprzyjacielski. 
Latawiec spadł na linje nieprzyjacielskie, 
pomiędzy Nowostawcami i Zieloną (5 kilo- 
metrów na północny - wschód od Buczacza). 

Na froncie pomiędzy Dniestrem a Pru- 
tem nieprzyjaciel ostrzeliwał nasze stano- 
wisko z ciężkich dział, aż do dwunastocalo- 
wych włącznie. Pod ochroną tego ognia w 
okolicy Uśeieczka nieprzyjaciel dwukrotnie 
usiłował posunąć się naprzód, został jednak 
odparty. 

Front kaukaski: Z powodzeniem. po- 
suwamy się ciągle naprzód. Na pewnej po- 
zycyi nieprzyjacielskiej, osłaniającej od- 
wrót, znaleźliśmy 293 zmarzniętych Aska- 
rów. W pościgu wojska nasze A. zno- 
wu sto sztuk bydła. 


Paroni ee „ian 


Telegram glay „Godz. Pol“, 


_ Waszyngton, 5 lutego. 

Biuro Reutera donosi: 

dnoczonych oświadczył w myśl propozycyi nie- 

mieckiej, że w sprawie parowca „Appam”* na- 

leży zostosować umowę prusko - amerykań- 

ską. Interpretacya poszczególnych paragra- 
tów będzie dopiero opracowana. 


OOO Na wi, 


M a 


SSP własny „Godz. Pol“, l 
Newport News, 5 lutego. 


Wedlug wiadomości, otrzymanej za pe- 
średnictwem Biura Reuiera, przedwczoraj 
późnym wieczorem opuścili parowiec „Appam* 
wszyscy poddani angielscy. Na pokładzie po- 
zostali tylko „RE. 


Telegram własny „Godz. Pol“. 
Berlin, 5 lutego. 
„Kólnische Zeitung” oblicza, że niemiecki 
«rążownik pomocniczy „Moewe” wyrządził An- 


glii strat w zatopionych okrętach na Sumę 
27.180, 000 marek. 


-Taniar_zaj zaj aipin Krety. 


Telegrani własny „Godz. Pol“. 
Berlin, 5 lutego. 
„Wiener Tageblatt“ donosi, iż era 
zamierza obsadzić wyspę REL 


ii 4 a Wc 


Telegram własny „Godz. Pol. a 
Wiedeń, 5 lutego. 
. Według „Neue Freie Presse“ rząd angiel- 
ski postanowił: rozstrzygnięcie sprawy wio- 


„skiej pożyczki wojennej odłożyć, co równa się 


odmowie, ponieważ kapitał angielski zostanie 


przeznaczony na angielskie pożyczki wojenne, - 


Również odmówiono spieniężenia pożyczki 
włoskiej na giełdzie na 


a m | morzach. 


| “Felegiam n „Godz. Pol“, 

i Berlin, 5 lutego. 
 „Voasische Ztg* donosi: Dzienniki ame- 
rykakakie nadeszłe do Amsterdamu donoszą, 
że parowiec angielski „Huronian” był torpe- 
dowany w dniu 29 grudnia w pobliżu wirze- 
ża irlandzkiego. Ciężko ROI pai vydec 
odhołowano do e 


Rząd Stanów Zje-. 


pianki dowi mó 


| dwóch ofenzywach w Tyrolu, Włosi ste 


"le żądacie”. Na pomost wychodziło coraz wię- 


„skiego parowca rybackiego nie wiedziała nie. 


zostałych, ponieważ jego własna załoga byłą 


. morzu“ pisze: Okrutnego wymordowania zało» 


diły na żadne ślady. RD „należyę 


komunikat niemiecki w w sprawie pause 


nigdzie sukcesu, choćby o najmniej ej wa 
| tości. 3» awa 


Te gram wlasny „Go 
a a: Berlin, 6 lutego 


z Lodtyku donoszą przez Chrystyanię do 
„Voss. Zig“: -Angielski parowiec ryba 


Północne: tonący niemiecki latawiec mary: 
z którego wzywano pomocy, 


świtu. Na górnej stronie pomostu latawca sta- 
ło 8 żołnierzy niemieckich. Kilku z nich wo- 
łało: „Anglicy! pomóżcie namI* i wzniosło rę. 
ce do góry. „Damy wam tyle pieniędzy, wie“ 


cej osób, wreszcie stanęło na nim 22 ludzi. 
Z wnętrza latawca dochodziły uderzenia. 
młotka. Rybacy angielscy przypuszczali, iż 
Niemcy mogą latawiec zreperować, ponieważ 
dość pewnie i lekko płynął na. powierzchni 
wody, i nie groziło mu żadne niebezpiecze 
stwo. Powietrze było zimne, załoga angiel.. 


o ostatnim ataku zeppelinów na Anglię. „King: 
Stephan" z pośród załogi zeppelina, zabrał ną 
pokład 9 nieuzbrojonych ludzi. Kapitan an< 
gielski nie uważał ża pomyślne zabierać po- 


mniejszą liczebnie od załogi zeppelina, wobe 
czego Niemcy mogliby z łatwością ją rozbroić 
Parowiec rybacki odpłynął pełną parą do naj- 
bliższego portu angielskiego i tam zawiad 
mił ò zajściu. Wiadomość, jakoby latawiec. 
niemiecki został odholowany do jednego : Z Dora 
tów ZB jest A OPEET 


Cays 
-E 


EF Ś 


pe własny „Godz. Pol“ 


Berlin, 5 Intego. : 
z powodu zniknięcia balonu L 19, „Vo 
sische Ztg.* po nagłówkiem „Gentlemen na 


gi niemieckiej łodzi podwodnej przez statek 
„Baralong"” rząd angielski nie może zatuszo: 
wać niczem. Świat cały jest zdania, że „King 
Stephan“ zarówno jak i „Baralong” wycisnę-. 
ły piętno hańby na tarczy „władczyni mórz, ; 
»Rreuzztg“ pisze: Załoga okrętu „Kin 
Stephan“ okazała się godną swych kole 
„Baralong”. Nikczemniejszym jednak b 
postępek. Nie zgotowała, jak to uczynili. 
narze z „Baralong”, rychłego końca zni 
dzonemu przeciwnikowi, lecz wydała g 
męki powolnego konania w mromyen ny 
morza Północnego. 


Telegram własny „Godz. Pol.“ 


_. Grimsby, 5 I 
- Biuro Reutera donosi: Dwa statki kt 


wysłano na miejsce wypadku z zeppelinem, 
przeszukały dokładnie okolicę, lecz nie natra 


balon zatonął, 


Suma m Wini 


Telegram własny „Godz. Pol. 
Waszyngton, 5 lutego. 


Ambasador niemiecki, hr. Bernstorit d 
ręczył sekretarzowi stanu Lansingowi. ostatni | 


M mira - Marin. 


Telegram własny” „Godz. Pol“. 
Wiedeń, 5 lutego, 


„Wiener Allgemeine Zeitung“ donosi z. 
Bukaresztu: Parowiec „Teorskopaski* (2460 
ton), nabyty przez Rosyę, płynący pod flagą 
grecką, zatopiony został przez niemiecką łódź 
podwodną w drodze do Odessy, W odlegtosd 
47 mil do Suliny.. 


Zaginione TOWA 


Telegram alaa „Godz. Pol.*. 5 z 

Haaga, 5 lutego. 

„Central News* donosi z Nowego Yorku 
Według wiadomości podanej przez Lloyd prze 
padło bez wieści znowu 6 parowców ogółe 
pojemności 10,000 ton. Zachodzi obawa że pa: 
rowce padły. ofiara niemieckieli łodzi podwod- 
RR lub osada krążowników niemiec 


sh. "Sty Wło slów. 


z Telegram wlasny „Godz. Pol“, 


. Berlin, 5 lutego. 
W czterech. bitwach pod Isonzo, OTAZ 


według ich obliczeń, przeszło 600,000 lu 
zabitych, rannych i chorych, nie osiąs 


Telegram własny „Godz, Pol“, 
Bazylea, 5 lutego, 
gust Anzeiger* donosi: 
> więksi pesymiści nie przewidywali, że Włochy 
tak prędko znajdą się w poważnej sytuacyi. 
Ę Publiczną jest dziś tajemnicą, iż rząd nie wie, 


a skąd ma wziąć pieniędzy na dalsze prowadze- 
nie wojny, pomimo pozornego powodzenia po- 


życzki i szumnych przemówień ministeryal- 


nych. Przemysł znajduje się w ciężkiem po- | 


leżeniu skutkiem braku węgla. Salandra w 


Turynie nie tylko mówił o Giolittim, ale i o- 


gobiście go poszukiwał 
Telegram Gay podz. Pol.*. x 
Zurych, 5 lutego. 


Według „Neue Zircher Nachrichten" na- | 


strój w Rzymie I całym szeregu innych miast 
pogorszył się znacznie. Niezadowolenie z An- 
glij wzrosło we Włoszech do tego stopnia, że 
siery polityczne mówią już o możliwości zer- 
wania londyńskiej umowy wrześniowej, doły- 
Czącej wspólnego zawarcia pokoju. 


owy Seleni. 


. Telegram własny „Godz. Pol“, 
Bern, 5 lutego. 
Salandra znowu wygłosił w Genui mowę, 
tóra zawiera -następujace ciekawe ustępy: 
Gdybyśmy w ładunkach okręlowych i iran- 
sportach przeznaczonych dla naszego przemys 


słu i wyżywienia kraju nie byli uzależnieni od, 


zagranicy, lu bylibyśmy znacznie silniejsi nie 
tylko wobec przeciwnika ale i wobec koalicyi, 
Miejmy tedy nadzieję, że jeżeli nie my, wy» 
cieńczeni może walką, to może jednak inni 
zużytkują te naukę i uczynią to, ce dotąd je- 
szcze się nie stało. 
Telegram własny „Godz, Pol.". 
Bern, 5 lutego. 

„Secolo“ donosi z Rzymu: Wyjaśnienia 
polityczne jakie Salandra złożył w Turynie, 
wywołały skutek łatwy do przewidzenia, a 
mianowicie spowodowały zapalczywe starcia 
zdań i naruszyły jedność narodową. 

„Idea Nationale" pisze: Echo słów Salan- 
dry, jakie niebawem odezwie się w kraju ca- 
łym przekona go wnet, że byłby o wiele le- 
piej zrobił, gdyby nie odstąpił od pierwotnego 
swego zamiaru milczenia, z którym to zamia- 
rem puścił się w podróż. Szkoda, że cenzura 
chociaż raz nie wykonała dobrego czynu i nie 


zabroniła ogłoszenia niezbyt. szczęśliwy ch wy- i 


nurzeń prezesa ministrów. 


wom owicz, zain ZE 


Pokolare w Eiitcie incit, 


Telegram wlasny „Gadz. Pol“, 
Rzym, 5 lutego. 
„Stampa” turyńska donosi z Kairu: Dë 
tretem egipskiego ministeryum wojny powo- 
łano pod broń zapasowych wszystkich rocznie 
ków. Jest to wyjątkowy środek, który poraz 
ostatni zastosowano w roku 1806 podczas po- 
chodu lorda Kitchenera do Sudanu. Powała- 
nie dotyczy blizko 17,000 ludzi. Mają oni być 
przeznaczeni do służby pomocniczej na tyb 
mych polączeniach wojska angielskiego, za- 
miast robotników. | 
Inne rozporządzenie obostrza przepisy 
dotyczące pozwoleń podróży przez kanal 
Buezki. Przygotowania do obrony czynione są 
w wielkich rozmiarach. 


m Mii. | l pak na m 


Nawet naje 


| 
| 
| 
nie uważany jest na męża zaufania cesarza. 
| 
| 


Telegram wiasny” „Gadz. Pol. 
Bukareszt, 5 lutego. 
Dziennik „Zina* donosi s Tuleczy w Do- 
brudży: Rosyanio w dalszym ciągu prowadzą 


| roboty fortylikacyjne w południowej Bessara- 


bii na pograniczu rumuńskiem. Szczególnie 
silne tortylikacys wznoszą się u rosyjskich 
ujść Dunaju. U połączenia Dunaju s Kilią, rbu- 
dowano fort i umieszczone tam dwa wielkie 
reflektory, W pobliżu fortu Szatał urządzono 


| przystań, która ma hyć podstawą prowiante- 
| wą dla rosyjskiej Hoty na Dunaju. Wszyst- 


kie okręty stojące w portach Dunaju wyposa- 
żono w aparaty telegrafu iskrowego. Pert w 


| Reni ma być punktem oparcia dla floty na Du- 


naju. (Ca noe refiektory rzucają światło na 
terytoryum Rumunii. Obostrzena straż na Du- 
naju ma na eclo zatamowanie masowych de- 
zercyi żolnierzy rosyjskich do Rumunii. 


wawy wiet woman eE 


W LIS ili. 


"Telegram Śiwy „Godz. Pol”, 
Berlin, 5 lutego. 

„Lokal Anzeiger“ dowiaduje się s Sofii: 
[W dobrze poinformowanych kołach bukaresz- 
| teńskich panuje przekonanie, że Goremykin 

na krótko przed dymisyą swoją wystosuwał do 

cesarza list, w którym żądał zmiany niektórych 
| ministrów, a przedewszystkiemm Ńazonowa. 
Gdy na list ten nie otrzymał odpowiedzi, Go- 
remykin podał się do dymisyi. Btiirmer obee 


W tychże samych kołach zapewniają, że 
wśród rządu rosyjskiego daje się zauważyć 
zdenerwowanie. Qdczuwa się to coraz wyra- 
ziściej w stosunkach z Rumunią. Niedawno w 

| odległości 3 mil od ujścia Dunaju wysiedli na 
ląd rumuński oficer rosyjski z trzema żolnie- 
rzami i wypytywali się chłopów rumuńskich © 
rzeki, kanaly i top. Nad Tulczą latają często 
latawce rosyjskie. 

Opowiadają tu, że działalność generała 
Sarrail w Grecyi, nie daje spokoju dewódzcom 
rosyjskim. Prawdopodobnem jest też, że koali- 
«cya wywiera nacisk, aby Rosya za przykladem 
Sarrail'a, energicznie wzięła się do Rumunii. 
W Rumunii z każdym dniem położenie 


staje się coraz bardziej naprężone, co zresztą 


odbija się w tonie prasy rumuńskiej, 


Suecia misja. 


- Telegram własny „Godz. Pol”. 
Londyn, 5 lutego. 
Biuro Reutera donosi urzędownie: Lord 
GCurson i generał Sir Douglas Haig otrzymali 
rozporządzenie ażeby w misyi specyalnej na- 
tychmiast udali się do króla belgijskiego. 


Lamierzona rowizyta, 
Telegram własny „Godz. Pol”. 
Sofia, 5 lutego. 
Z powodu odwiedza cesarskich w Ńiszu, 
car Ferdynand zamierza rewiz .ować w Niem- 
czech cesarza Wilhelma, 
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„Telegram własny „Godz, Pol”, 
Wiedeń, 5 lutego. 

Pisma dowiadują się ze źródła dobrze po- 
informowanego, że rokowania pokojowe z 
Crarnogórzem, gdzie wogóle panuje najzupoł- 
niejszy spokój i ludność zachowuje się na- 
wskroś przrjaźnie względem wojsk austryae- 
ko-węgierskich, jeszcze się nie zaczęły, Fo- 
djęte one zostaną wówczas dopiero, gdy poso- 
stałe w Czarnegórzu osobistości urzędowe bę- 
dą wstanie wykazać należne pełnomocnictwa, 
że są upoważnione do nawiązania rokowań po- 
kojowych s dowództwem armii austryacko » 
węgierskich. Ponieważ, ani książę Mirko, ani 
przebywający w kraju ministrowie Czearnogór- 
sey nie małą takich pełnomocnictw, wobec te 
gó, tymczasem o rokowaniach nie może być 


wcale mowy. 


kistyacy w Aigi. 


Telegram własny „Godz. Pol“. 
Wiedeń, 5 lutego. 
CIE. wojenna kwatera donosi: Marsz 
wojsk austrynckich czyni codziennie postępy. 
Oddziały przednie doszły do rzeki  Iszmi. 
Znajdują się one w oddaleniu 25 kilometrów 
od Durazzo. | 


(nik polityki W knłyarskich, 


Telegram wlec „Godz. Pol“. 
Solia, 5 lutego. 

Nieliczni bulgarsey politycy I dyplomaci, 
którym Stürmer pozostał w pamięci jeszcze z 
czasów petersburskich, opisują prezesa rady 
ministrów jako  reakcyonistę bez żadnego 
szczególnego zabarwienia politycznego, który 
w dawniejszych latach był w ożywionych sto- 
sunkach z poselstwem angielskiem w Peters- 
burgu. 

Jego nominacya i dymisya Goremykina są 
powszechnie uważane ża objawy postępowe 
go rozkładu Rosyi 


Dhodoma Hdi podwodna. 


Telegram własny „Godz. Pols- 
~- Bukareszt, 5 lutego. 
Według doniesienia z Tulcy, pewna szą- 
łupa sprowadziła do arsenału marynarki w 
Reni uszkodzoną, rosyjską łódź podwodną, 
Zdaje się, iż łódź podwodna uszkodzoną zo- 
rtała w potyczce morskiej, 


Podróż Morgana. 


Telegram własny „Godz. Pol“. 
New York, 5 lutego. 
Biuro Wolffa otrzymało depeszę, która 
donosi, że Morgan wyjechał do Europy jakoby 
w sprawie nowej pożyczki francuskiej w wy- 
sokości 250 milionów dolarów. 


g 4 + yee 
Suha wojskowa w Angi, 
Telegram własny „ūodz. Pol”. 
Amsterdam, 5 lutego. 
Król Jerzy angielski podpisał rozkaz, na 
mocy którego prawo o przymusowej powiuno- 
ści wojskowej wchodzi w życie w d. 10 b. m. 
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Telegram D „Godz. Pol", 
Kopenhaga, 5 lutego. 

Według petersburskiego doniesienia tele- 
gralicznego, nowy prezes ministrów, Stirmor, 
wkrótee po mianowaniu odwiedził ambasados 
rów | postów państw sprzymierzonych I nene 
tralnych. Onegdaj odwiedzi? Stürmer byłege 
reakcyjnego ministra spraw wewnętrznych, 
Makłakowa. Odwiedzinom tym przypisują 
wielkie znaczenie, 


Zgałzie Taty. 


Telegram własny „Godz. Pol“ 
Kopenhaga, 5 lutego. 
_Wezoraj miał zostać opublikowany ukas 
cesarski e zwołaniu Dumy Państwowej. 


tirmer--Fal I. 


„Nat. Ztg” dówladója się ze Sztokholmu, 
że prezes ministrów rosyjskich, Stürmer — na 
wzór swego przyjaciela Sablera za najwyższens 
zezwoleniem zmienił nazwisko na prawdziwie 
rosyjskie i obecnie nazywa się Panin, 


INA 


bassć 
(Epee ires. 
| Berlin, 5 lutego. 
„atlonalzełtung” dowiaduje się, że rzi 
dy państw czwórporozumienia zamierzają 
wkrótce ogłosić wojskową okupacyę Salonik 
i całego obszaru aż do granicy bułgarskiej, 
Zamieszkujący część tego kraju Grecy będą 
zmuszeni do opuszczenia zagrożonego ODSZArU. 
Okupacya trwać ma do ukończenia wojny. 


Spik WD wia KOBRA 


Pożar: parlamenti, 


Telegram własny „Godz. Pol" 


Ottawa, 5 lutego. 

Caly budynek parlamentu za wyjątkiem 
biblioteki, oraz niedawno wzniesionego skrzy» 
dla zachodniego został zniszczony przez pożar. 
Izba niższa odłożyła swe posiedzenia do pór 
niedziałku. W ogniu dwie kobiety postradae 
ły życie. Przypuszczają, iż przyczyną požara 
było podpalenie. 


la lm m 


Telegram wlasny „Godz. Pol". | 
Bukaresst, 5 lutego. 


„Universul“ dowiaduje się z Tucei: Piep 
wszego lutego po południu parowiec „Trajan* 
i holowany przezeń pod grecką flagą statek 

„Georghe“, płynąca z Galacu wdół Dunaju, 
zostały pod Reni zatrzymane przez rosyjską 


* kanonierkę, która zawezwała, aby oba ta siate 


aanse amer ACE, 


ki udały się do Reni, w celu poddania się tam 
rewizyi. Oba okręty jednak umknęły na brzeg 
rumuński. Ranonierka rosyjska pośpieszyła 
za nimi na wody rumuńskie | zażądala powro- 
tu okrętów do Reni, przyczem zabrała przemów 
cą zalogę „Georghe“ na swój pokład, przes 
wiozła ją do Reni I wypuściła dopiero po kik 
kogodzinnej rewizyi, poczem obydwa okręty 
udały się w dalszą drogę. 


9) 


Lało 1915. 


(Dokończenie). 


Rumor zbierunia, zaprzęganie, komen- 
da, parskanie koni — ruszyli — wyszli za 


bramę utonęli w nocy —. zapanowała ciszą 
bo | strzały ustały i ta cisza była najcięż- 
szą chwilą owych dni. 

Zmieniałyśmy się na warcie-—w oknie. 

„Z bezmiernego zmęczenia zasypiałam 
chwilami. Budziłam się — słysząc już ko- 
zackie wycie — ale to złuda była — ło tyl- 
ko chrapał i jęczał nieszczęsny choleryczny 


za ścianą. - Wokoło > na drodze — była 


cisza. 

Bardzo długa była ta noc — i bardzo 
ciężka. Wreszcie znowu mnie sen zmo- 
rzył. Zbudziła mnie towarzyszka warty: 


—— Spójrz nol Jakaś łuna na lewo. Mo- 
że stodołę podpalili. | 


Zerwałam się. Jaśniało nad gumnem— 


ale tak było cicho — i pusto, Nigdzie śla- 
du Kozaków. = 
a był brzask wschodu słońca. 
I olo ab m» całun w m blasku 


zczezła straszna zmorą, 
przeżegnały. Nie będzie Kozaków — prze- 
trwałyśmy na stanowisku. 

Wyszłam na Boży świat. Dzień wsta- 
wał pogodny — z pierwszym jesiennym 
szronem, bo był to już 2 wrzesień. Miałam 
wrażenie ZrAZU, 2e jestem sama na świecie. 
Nigdzie ani żywego ducha. Minęłam znisz- 
czony rozgrodzony sad = ruiny gorzelni — 
wyjrzałam na pole - = dyszędzie martwa 
pustka. 

Ale zato wszystkie podwórza zawalone 
resztkami obozów, Śladami żołnierskiej 
dzikiej gospodarki. Kupy nawozu, zboża, 
ziarna, skóry i wnętrzności zwierzęce, ka- 
wały mięsa, kotły, blaszanki, koła od wo- 
zów, odzież, szmaty, ładunki, zdechłe ko- 
nie, rozprute pierzyny, worki z obrokiem, 
ilość i jakość przedmiotów niedozapamięta- 
nia i spisania. Wszystkie budynki bez 
drzwi i okien wszędzie ślady ognisk — ku- 
py pierza z drobiu i brud niedający się 
wyrazić. 

Nareszcie usłyszałam dwa głosy: sko- 
mlenie psa i jęk czlowieka. 

Pod węgłem piszczał szczeniak bez- 
pański — a w pustej izbie na tapczanie ję- 
czał sołdat — straszny, siny na twarzy — w 
choleryeznych kurczach. 


Zostawili go — na pastwę śmierel. 0- 


czekiwał jej zupelnie obojętnie — prosił o. 


| papierosa. Gdym wracała do domu ujrza- 


odetchnęłyśmy, 


| 
| 
| 
: 


To 
jacyś pozostali z taborów zbiegi hyeny — 
rzucali się już do rabunku. 

A w tem, u węgła szopy — Z jakiejś 
porzuconej pustej kadzi —— wytknęła się 
głowa ostrzyżona, a dalej postać chłopaka, 
w dziwnie niedopasowanej odzieży. 

Wyskoczył ze swej kryjówki, przecią- 
gnął się — wyszczerzył zęby: 
— Juz posli! — szepnął z mazurska — 
dał susa między budynki — i poleciał na 
przełaj — ku zachodowi. 

Ten się pewnie oprze aż za Bugiem. 
Zaledwie wróciłem do domu, gdy "ktoś 
wpadł -— krzycząc: Niemcy idą! 

Wyszłam. tedy przed ganek, za mną 
wysypywało się z domu co żyło. 

I oto od folwarku ukazał się pierwszy 
szary piechur w pikielhaubie z karabinem 
ed do strzału i zjeżonym żądlem ba- 


łam „po kach przemykające postacie. 


| AGA się na nasz widok — po- 
zdrowił: 

—— ten Morgen. 

Pomimo woli — zaśmiałam się: 
-— O gewiss guten Morgen! — 
wiadam. 

Uecieęszył się I on, ża może się poro- 
zumieć, i zaczęliśmy pgawędkę: 

= Keine Russen? 

— Rinerf 

= Wa ‘st er? — bagnet się najeżył. 


odpo- 


TYTAN ETWA EEE J 


mary 


Wskazałam na folwark. 
— Tam leży — chory na cholerę. 
Machnał ręką — położył karabin na 
ziemi. Zdjął szynel — i nie przestająć 
rozmowy — zaczął go misternie składać w 
wałek, z całą drobiazgowością równając ka- 
żdą fałdę, 
Z za wegła wychodzili pojedyńczo in 
ni i za przykładem kolegi — składali kara» 
biny —— I pozbywali się szyneli, temi same» 
mi automatycznemi ruchami. 

A ów pierwszy rozpylywał: 

— Dokad poszli Rusy! 

— Niewiem — kędyś tam. 

-— A wy kto? 

«= Polacy. 

— Żeście zostali? A toć tu ruski ka 

— Jeszcze wam daleko iść do ruskie 
go kraju. Tu nie znajdziecie ani jednege . 
Rosyanina, Wszyscy uszli. 

© —— Dogonimy ich. 

Było już ich z tuzin — peki karabinów 
zdobiły podwórze. Zapalili fajki. 

Nad dworem przeciaznał, warczac, 86 
roplan. Dzień był pogodny, iście letni. 

Tedy piechur spytał. 

— A gdzie u was kuchnia? Pokażcie. 
Wir móchien Kaffee trinken. 
Ruszyli za mną do domu. 


W ten snosób. byla aia nasze przej 
ście pod władzę i na us s! innej armik 
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| Kalendarzyk, 


l use chrześcijańskiej, 


| Dala 6 r. 1206. 
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Dziś: Doroty P, 
Jutro: Romualda "Op 


Zebranie. 
Dziś ogólne zebranie członków Resursy rze- 


Ema 


Koncert. 


Jutro koncert symioniczny Ł. 0. 8. w sali 
koncertowej. 


Widowiska. 


Teatr Polski. Dziś popol „Zdobycie twierdzy”, 
wieczorem „Małżeństwo Loli" H. Zbierzchowskiego. 


aaa 


Rocznice, 


Zabójstwo króla Przemysława w 
Wa popełnione przez zbó- 


Po: podpisaniu pokoju s Moskwą 
w Żapolu, kanclerz I hetman w. 
kor. Jan Zamoyski, ustępuje z 
wojskiem od obleganego przez 
siebie Pskowa. 
Wojsko pruskie osadza Często- 

chowę po zawarciu kapitułacyl z 
_ załogą polską, która obejmuje od- 
wrót wolny Z Pa oblogami, 
dowodził nią major Wierzbowski. 


Kronika łódzka. 


Łódrkie hale targowe. 

Wobec zbliżającego się terminu zamknię: 

cia budek nad rzeką Łódką, przypadającego 
na dzień 1 marca, w tych dniach 6 właścicieli 
wyżej wymienionych hal targowych zgłosiło 
się do gminy żydowskiej, przedstawiając swe 
giężkie położenie, Na skutek starań członka 
zarządu gminy, p. Leona Hirszberga, delegaci 
przyjęci zostali przez pana von Bernewitza, 
który zapewnił ich, iż skasowanie budek nad 
rzeką Łódką wywołane zostało jedynie wzglę- 
dami troskliwości o stan hygieniczny miasta, 
oraz dążeniem do usuwania ognisk zarazy. 
Wzamian ciasnych i niehygienicznych, o- 

raz urggających estetyce budek nad Łódką, 
drobni kupcy otrzymają doskonale i z uwzglę- 
dnieniem wszelkich wymagań hygieny urzą» 
dzone hale targowe przy ul Kościelnej. Do 
hal tych zostanie doprowadzone światło ele- 
ktryczne. Pozatem do hal przeprowadzona bę- 
dzie linia tramwajów elektrycznych od placu 
Kościelnego przez ulicę Kościelną, skąd przed 
halami pociągi będą przechodziły, nie zawra- 
m D z powrotem do ulicy Nowo- 


„ 1582. 


Mirean 


$ Budżet szkolny, 


Wydział szkolny magistratu na wczorajszem po- 
siedzeniu opracował ostatecznie projekt budżetu 
wydatków szkolnych ra czas od 1 kwietnia roku 
bieżącego do 81 marea 1917 roku. Obecnie projekt 
ten będzie przekazany ua rozpatrzenie plenarnego 
sebrania radnych magistratu, I ostatecznie zatwie 


Irman einama 


Z chrz. Tow. dobroczynności. 


Komisya rewizyjna przy chrz. Tow. dobro- 
<zynności zajęta jest obecnie rewizyą książek 
i lokali instytucyj, podległych Towarzystwu. 
Zrewidowano już ochronki i przyłułki. 

Na onegdajszem posiedzeniu zarządu za- 
pisano jako kandydatów do przytułku dla 
starców 60 osób, Będą oni przyjmowani w 
miarę miejsc wolnych. Obecnie w domu star- 
oów znajduje się przeszło 400 pensyonarzy. 


Z Uniwersytetu ludowego. 

Kursy naukowe Tow. oświatowego „Wiedza“ 
przy ul. Widzewskiej 117, cieszą się zasłużonem po- 
wodzeniem. 
Na niektóre wyklady uczęszcza po 300 słucha- 
czy. W pierwszym tygodniu wstęp na kursy był zi 
pełnie bezpłatny. Po wprowadzeniu skromnych ©- 
piat, frekwencya kursów jeszcze się podniosła. Obe- 
tnie opłata za każdą' poszczególną godzinę wykładu 
wynosi 5 kop., zaś dla słuchaczy stałych opłata wy- 
nosi jak następuje: 1) Za 6 godzin w tygodniu rze- 
czy polskich (gieogralia, krajoznawstwo, historya i 
Hteratura; 60 kop. miesięcznie; 2) Za dwie godziny 
w tygodniu nauk społecznych 80 kop. miesięcznie; 
8) Za 4 godziny w tygodniu nauk przyrodniczych 
(chemia, fizyka, anatomia, biologia i Ł d.) 45 kop. 
miesięcznie. 
Oplata uiszczana jest zgóry na początku każde- 

go miesiąca. 
Dla nie przygotowanych odpowiednio do uczęsz- 
czania na wykłady „Uniwersytetu ludowego" zarząd 
kursów zorganizował specyalno kursy przygotowawe 
cze. L zwane kursy wstępne. Kursy te cieszą się 
także wielklem zainteresowaniem i przepełnione są 
slale przez słuchaczy i słuchaczki. Wykłady języka 
polskiego prowadzone są na tych kursach przez pa- 


-pig Zolię Wojnarowska, Wyklady arytmetyki pro- 


wadzi prot. Tomaszewski, 

Gprócz tego prowadzone są AA kuray dla 
dziewcząt, których dalszym ciągiem beda projekto- 
wace obecnie kursy am rzemieślnicze dla 


„nieiawczął | 
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z karów a 


od godz. 9 rano. Następnie we wtorek dnia 8 lutego 
zarząd kursów rozpoczyna wykłady « dziedziny 


zy tygodniowo, we wtorki, czwartki i soboty. W po- 
zostałe dni, Ł j. poniedziałki, środy i piątki odby- 
wać się będą nadał trwające juź od 3-ch tygodni 
kursy x zakresu mechaniki i elektrotechniki Na 
kursy te uczęszcza obecnie około 100 słuchaczy, lecz 
s chwilą uruchomienia kursów rysunków i chemii 
liczba ta powiększy się, sądząc z dotychczasowych 
zapisów, w dwójnasób. 

W porozumieniu z zarządem Resursy rzemieśl- 
ndczej chrześcijańskiej, oraz Szkoły rzemiosł, pod 


zarząd kursów, przyjmując pod uwagę trudna poło 
żenie materyalne rzemieślników, 
słuchaczy kursów poczynić ustępstwa w opłacie, a. 
mianowicie: Słuchacze kursów elekfrotechnicznych 
i mechanicznych korzystać będą z bezpłatnego 
wstępu na wykłady rysunków i chemii, pozostali 
słuchacze wpłacać będą za kartę wstępu po 20 gro- 
szy od kursu całkowitego danego przedmiotu. 

W nadchodzący poniedziałek na 9-ym z kolei wy- 
kladzie mechaniki Inżynier M. Kossowski demon- 
strować będzie specyalnymi aparatami przecinanie 
stali 1 samospajanie metalów przy pomocy gazu. 


\ Å Nowa biblioteka „Wiedzy“. 


Sekoya biblioteezna Tow. oświatowego 
„Wiedza“ (Piotrkowska 103). postanowiła u- 
ruchomié trzecią bibliotekę i wypożyczalnię 
książek. Lokal biblioteczki mieścić się będzie 
przy zbiegu ul. Zachodniej i Ogrodowej. 


„Książnica dziecięca”. 


celem dostarczania właściwej lektury dzie- 
ciom, które kończą kursy naukowe dla anal- 
fabetów, oprócz centrali w lokalu „Wiedzy“, 


w Widzewie i w Dąbrówce. 
nowiono utworzyć jeszcze lilię wypożyczalni. 
przy ul. Zachodniej. 

O zdrowie dzieci szkolnych. 

Celem racyonalnej walki z chorobami za- 
każnemi w szkołach początkowych, Delegacya 
szkolna zwołuje na wtorek o godz. 8 wiecz. 
w sali szkolnej przy ul. Średniej 14 zebranie 
wszystkich starszych nauczycieli szkół miej- 
skich, na którem główny lekarz szkolny uświa- 


żącego  niebezpieczeństwa i 
przedsięwziąć, by je zażegnać. 


jakie środki 


Na kursach polonistycznych. 


Wykłady na kursach polonistycznych, organizo- 
wanych przez zarząd Stowarzyszenia naucz. chrześć., 


środy i piatki, od godz. 5 — 6. 
W poniedziałek prof. Bronisław Knothe mówić 


teratury pięknej”. 


Czytanki dla małych dzieci. 


Czytanki niedzielne i świąteczne dla ma- 
łych dzieci, Sekcya czytankowa „Wiedzy“ pro- 
wadzi co niedziele i święta jednocześnie w 
siedmiu punktach miasta. Na każdą czytankę 
przychodzi zgórą pół aż dzieci. 


Pralnia ludowa. 

Zarząd Stow. pracowników rzeźni posta- 
nowił urządzić dla swych członków tanią pra- 
lnię ludową, gdzie czlonkowie Stów. otrzyma- 
ja gorącą wodę do prania, NAREOZIAZO oraz my- 
dło i sodę, 


ianen 


Kopalnia kamioni. 


Dalegacya budowlana w dalszym ciagu prowa- 
dzi eksploałacyę kopalni kamieni na gruncie lasku 
widzewskiego. Wydobyte kamienie przywożone są 
do Łodzi dla robót brukarskich. 


Wizytacya szkół średnich. 
Bawi w Łodzi decernent dla szkolnictwa 
średniego przy zarządzie cywilnym dr. Müller, 
który wizytuje miejscowe szkoły średnie. 


Ze Stow. techników. 
Zarząd Stow. techników wzrowił prowa- 


wych przy uł. Widzewskiej Nr. 120, Kruczej 
Nr. 11.. Bony do kąpieli w cenie 3 kop. sprze- 
dają kuchnie i herbaciarnie robotnicze. W 
dniu kąpieli "v zakładach kąpielowych, bilety 
do kąpieli kosztują 5 ADAC 


Zebranie ogólne | „Związkowca*, 


W niedzielę, dnia 13 lutego, sdbędzie się ogól- 
ne zebranie robotniczego stow. spożywczego „Zwiąż- 
kowiec”, Po ośmiomiesięcznej działalności, zarząd, 
z racy* rczpoczęcia nowego roku, zdawać będzie 
sprawozdanie z dotychczaso "ej swej działalności. 


czysiego zysku. który ża ten niedługi stosunkowo 
okres czasu, przekracza kwotę 3,000: rb. Załatwioną 
mą być również sprawa skoordynowania działalno 


dw Zebranie odb ; 
‘gal: łódzkich, bo w jadalni tabryki Geyerów (Piotr- 
| kowska 298). Początek zebrania ma >. ną. go 


Zarząd. kursów zawodowych dla rzemieślników 4 
łódzkich w lokalu szkoły rzemiosł dla chrześcijan, - 
z dniem dzisiejszym uruchomi nowy cykl kursów x | 
zakresu rysownictwa technicznego. Kursy rysunko- 
we odbywać się będą raz tygodniowo, w niedziele, | 


chemii. Wykłady chemii odbywać się będą trzy ra=- 


których egidą znajdują się kursy dla rzemieślników, | 


postanowił dla. 


Zarząd „Książnicy dziecięcej”, utworzonej | 


przy ul. Piotrkowskiej 108, uruchomił filię na | 
Obecnie posta- 


domi obecnych, jak się zachować wobec gro- 


odbywać się będą (Przejazd 84), w poniedziałki, 


będzie na temat „Znaczenie badań historycznych He. 


dzenie kąpieli ludowych w zakładach kapielo- 


Obok tego zebranie ma załatwić sprawę podziała. 


dzinę 2 i pół po poł. 


Wysyłanie podzłówek dla jeńców. 


Pocztówki adresowane do jeńców rosyj- 
skich w niewoli niemieckiej, przyjmowane są 


|w Prezydyum Policyi (gmach b. banku. pań: 
| stwa) przy ul. Spacerowej, parter na lewo, w 


godzinach od 9 rano do 12.1 = 4 do 6 wio- 
czorem, | ? 


Ruch Indności. Baa 
w parafii ewangielickiej Św. Trójcy. w 


a. ubiegłego m-ca stycznia zapisano w księ- 
gach stanu cywilnego 16 urodzeń, 44- zgonów 


i 8 śluby. 
W urzędzie stanu cywilnego dla ludności $y- 
dowskiej sporządzono w tygodniu minionym 76-ak- 


tów zejść, 66 — urodzeń i 9 — LODÓW: Peplak | 


sporządzono 70 aktów. 


Ze Stow. właścieńóli nikfichómości. 


Grupa miejscowych właścicieli nieruchomości 
agituje za projektem utworzenia drugiego Stowa- 


rzyszenia właścicieli nieruchomości. W tym celu 
jeden z projektodawców bawił w Warszawie, gdzie A 
| zapoznawał się z organizacyą warszawskiego żydow- 


skiego Stowarzyszenia właścicieli nieruchomości. 


Koło starszych i podstarszych cechów łódzkich. 


Z inicyatywy zarządu łódzkiej Resursy rze- 
mieślniczej chrześcijańskiej 
rzenia koła starszych i podstarszych cechów łódz- 
kich, dla ujęcia we właściwe normy wszelkich 
spraw zawodowych stanu rzemieślniczego. Pierw- 
sze w tej sprawie posiedzenie zarządu resursy łącz- 


powstał projekt utwo-- 


nie ze starszymi cechów poszczególnych, „odbędzie | 


się w nadchodzący a 


-Z cechu. mójstrów tkackich. 


Zarząd cechu majstrów tkackich m. Łodzi 
(Przejazd 1) utworzył własną kooperatywę. 


Prowiantowanie miasta. 
W imieniu Delegacył zaprowiantowania miasta 


Łodzi wyjechali do Kutna i Włocławka pp. Droz- 
| dowski i Brinckenhofi, w sprawie dokonania zaku- 


pu ziemniaków dla Łodzi. 


Z Tow. „Kropla mleka“: * Ę 
W dniu wczorajszym zarząd Tow. opieki 
nad niemowlętami „Kropla mleka“ uruchomił 


czwartą filię rozdawnictwa mleka niemowlę- 
tom, przy ul. Zgierskiej Nr. 132. Filia ta o- 


bliczona jest na wart» mleka dla 3800 |- 


an at 


Centrala REP. | 
Delegacya zaprowiantowania miasta u- 
rządza w Łodzi centralę ziemniaczaną, której 


zadaniem będzie równomierny podział zie- . 


mniaków dla handlu detalicznego, tudzież u~ 
normowanie cen w granicach cennika maksy- 
malnego. 


miał w miejscu widocznem wywieszony plakat 


| z ceną sprzedażną. 


Z kas pożyczkowych. 

Łódzka kasa pożyczek i oszczędności przy- 
stąpiła do energicznego ściągania zaległych 
rat od pożyczek. W tym celu za pośredni- 
ctwem biura konsulenta. prawnego v. Gers- 
dorfia rozsyła zawiadomienia, że o ile w cią- 
gu dni siedmiu nie nastąpi 
sprawa przekazana zostaje sądowi koronnemu. 


- Handel starzyzmą. 


Władze miejscowe zniosły handel starzy- 
zną na targach. Wobec tego magistrat polecił 


wczoraj zamknąć plac miejski na Starym Ryn- 


ku. Wogóle handel starzyzną - RY jest 
na placach Pona. | 


Wypłaty Tereko. 
l Kuratoryum obywatelskie niesienia pomocy ro- 
dzinom rezerwistów łódzkich, wypłaty zapomóg pie- 
niężnych rezerwistkom za bieżący miesiąc luty roz- 
poczyna w dniu 14 latego. - 

Kuratoryum postińowiło wyda "ać również za- 
pomogi tym żonom żołnierzy rosyjskich, którzy zo- 
stali powołani na służbę czynną w roku 1912. 

Ponieważ zgłasza się wiele osób, błędnie rozu- 


miejących to uzupełnienie, przeto komunikujemy, iż 


prawo do zapomogi mają tylko żony powałanych 
pod broń rekrutów z roku 1912, oraz ich dzieci. Ro- 
dzicom lub siostrom tychże rekrutów przysługiwało- 
by prawo zapomogi tylko w tym wypadku, gdyby 
dowiedzionem zostało, iż byli oni utrzymywani wy- 
łącznie przez powołanego w roku: 1912 do wojska 
rekruta. 

Żony żólnierzy, powddónyćh do wojska. w roku 
1918, pod żadnym pozorem w roku bic.ącym zapo- 
móg pieniężnych nie otrzymają i reklamacye ich u- 
względniane nie będą. Prawo do otrzymania zapo- 
móg będą miały one dopiero w roku 1917, 


Siwik. 


* Ukarani TERN 


Ta pobieranie cen wyższych nad określo- 
ne przez taksę, Komitet rozdziału chleba i mą- 
ki odmówił nadal wydawania mąki następują. 


R wł  ścieielom >> Majorktewzowy, | 


Centrala będzie czuwać, by każdy 
sklep, gdzie odbywa się sprzedaż ziemniaków, 


| lutego 1916 r., skazańo na śmierć poddan 


porozumienie, 


"wych. Tow: popierania hodowli królików ] 
-| wstaje pod egidą Tow. tietona ‘hodo 
| drobiu i i Na domowych. - | 


wróżkę do siebie, płacąc jej za wyjazdy znaczne 


królików, jak również uszlachetnianie cda 
urządzanie wystaw, jarmarków i kal targ 


 pzzerzeinawnncih 


| Nowa biblioteka żydowska. 


biblioteki dla mieszkańców Bałut. m 


Z kliniki położniczej. 


Ruch chorych w Klinice półożniczoj prz 
Mikołajewskiej 88, osiągnął w miesiącu, styc 
ge 72, przyczem odbyto 13 operacyj. Urodziło 

85 chłopców (2 nieżywych) 1.27 Pat 


PET 


Pomysłowa wróżka: 


Do jednego z tutejszych konsulentów prawn; 
zgłosili się małżonkowie, chłopi x Palczewa 0 wni 
sienie skargi sądowej - przeciwko . pewnej wr 
łódzkiej, która, wróżąc im o synu, będącym na w 
nie, oświadczyła, że na gruncie ich znajduję 
skarb. Łatwowierni klijenci wróżki uwierzyli. 
miłą „przepowiednię“ i sprowadzili kilkakro 


my, które ogółem wyniosły: 1,800 marek, — a to 
lem wskazania miejsca, gdzie się skarb znajd 
Gdy wróżka wreszcie oświadczyła, że „zło due 
sprzeciwiają się wydobyciu skarbu, malżonko 
naali sig na drogę OWE ; 


ameer at 


Ze Zduńskiej Woli. 


Odbyło się pod przewodnictwem ap 
rza p. Niwińskiego zebranie zarządu | 
ogniowej ochotniczej, na którem uchwalo; 
powiększyć liczbę strażaków  nieetą 
oraz postarać się o zebranie drogą. 
browolnych narzędzi ratunkowych. W 
zaprowadzenia w mieście oświetlenia 
cznego postanowiono poczynić ta 


Z kroniki Pogotowia. W 
Pogotowie wzywano ak 5 wypa 


jiączka. Onegdaj wieczorem wezwano 
fosie do 25-letniej żony N. K, 
przy ul. Ziełonej 17. Osoba ta Alea; 


przerwy i niepodobna jej rozb 


Kradzieże. Ze sklepu PER 


Straucha przy ul. Głównej 37, skrad: 
na sumę 300 rubli. Ze składu 3 a L. 
przy ul. Konstantynowskiej 44, skradzio 
i kapeluszy na sumę 187 rubli. Przy ul. 
5, Franciszkowi - Stefańskiemu skradziono 
na sumę 100 marek.. 


OBWIESZCZENIA. 


Wyrokiem sądu polowego, z dnia Ś 

rosyjskiego, elektromontera, Henryka M 
łajczyka, z Łodzi, za szpiegostwo. 

Wyrok spełniono dziś rano o godz. q 

min. 45, przez rozstrzelanie. 

Łódź, dn. 5 lutego 1916 r. 

| Gubernator wojskowy 

Barth, 

general-poruomik. 


SA aaaea eaae 


PRZEPISY 
dla miski octu. 


l "g1. 1. 

Fabryki octu, które na zasadzie: usta 
wódczanej z dn. 10 października 1915 r. 
zwolono puścić w ruch, mają w ciągu 2- 
godni przedstawić naczelnikowi powiatu (pr 
zydentowi policyi) plan pomieszczeń dla 
brykacji, oraz plan składów. 


$ 2. 

Dla e zee sprowadzania z mi 
zbytu, fabryki octu mają postarać się u n: 
nika powiatu (prezydenta policyi) o dor 
zezwalający. W dowodzie tym wyłuszczone 
rodzaj i ilość wódki, mającej być. oddanej. 
Taz Czas, w przeciągu którego wódka ma b; 
odebraną ze składu: głównego. i , denatur 
ną w dabryce octu. 


88. 
Monopolowe miejsce zbytu może wydź 


wódkę tylko w noże aaa 
idsach. 
84 


Urzędowe zamknięcie może być - ustini 
>. przez urzędnika celnego, 


858. 
Denaturowania dokon 
Mia ywa sie po 
rem urzędnika celnego, S F 
dowód EE z BS ca 


Urednik nazorory sprawdza najsam- 
przód, kierując się dowodem zezwalającym, 
ery gą wszystkie fasy, oznaczone przez mono- 
polowe miejsce zbytu wódki, i czy urzędowe 
zamknięcie jest nietkniętym. Potem następu- 
je denatarowanie. M z. | 
| Dia denaturowania mają być do każdych 
400 litrów alkohol dodane: f 

3 200 litrów octu, zawierajacego 3 setne 
ezęści kwasu octowego; lub 150 litrów octu, 


części kwasu octowego i 


- 00 Htrów wody lub Sa 

o Æ y octu, zawierającego 8 setn. częścii 
800 „ wody lub 
60 n octn,. zawierającego 10 wo y il 
+00 y wody, leb 
G „ odu zawierającego 12 „ „ i 
00 u wody inb 
B0 y 


eprócz 
dy, eraz 100 litrów piwa. | 

Dodane nad przepisaną miarę ilości octu, 
(oraz zawartą w wódce ilość wody mają być 
stosownie do podania obrachowane na doda- 
mę wodę. Woda może być w całości lub po 
części zastąpiona przez równą ilość piwa, 


glatwaseru, wody. droźdżowej lub wina natu- 


$ 8. 
Na dowodzie zezwałającym przez urzędni- 
Ka nadzorczego ma być potwierdzonym, iż de- 
naturowanie dostarczonej wódki miało miej. 
sce. Dowód zezwalający ma być potem odda- 


my naczelnikowi powiatu lub prezydentowi | 


Warszawa, dnia 4-go grudnia 1915 r. 
Naczelnik administracyi przy Generał-Guber- 
i natorstwie Warszawskim 
s podp. v. Kries. 


przepisy dla fabryk octu podają 


się do wiadomości z zawezwaniem, ażeby od- 
posne prośby podane były na moje imię. 
|. . kódź, dnia 1-go lutego 1916 r. 
Cesarsko Niemiecki Prezydent Policyi 
r. Oppen. 


PO 


g main | i 
W. czwartek, dnia f0-go b. m. o godzinie 
5-ej po południu odbędzie się w sali obrad 
Rady Miejskiej, ul. Spacerowa 14, (b. gmach 
Banku Państwa) posiedzenie Rady Miejskiej. 
Porządek dzienny: | 


" 4. Odczytanie komunikatu władzy. nad- 
zorczej o mianowaniu prezesa Rady Miejskiej 
ł jego zastępcy na rok 1916. 

2. Orpanizacya biura: 


a} wybór sekretarza Rady Miejskiej i je. 
> _ go zasiępty, zgodnie z $ Dym Regu- 


_bj wybór prowadzącego protokół, zgod- 


nie x $ G-ym Regulaminu. 


8. Powzięcie uchwały co do zwrotu po- i 


życzki przymusowej (Mk. 676,000 — z zarekwi. 


powanych przez władze wojskowe surowców). | 
|  4.. Rewizya przedstawionego przez Głó- 


mny. Komitet Obywatelski sprawozdania, u- 
Uzielenie decyzyi rwalniającej z tegoż i po- 


wzięcie uchwały co do przejęcia z wydatkowa- | 


nych funduszów jako pożyczki miejskie. 
Łódź, dnis 8 lutego 1916 r. 
ża. Freses Rady Miejskiej. 
ROZPORZĄDZENIE POLICYJNE, 
dotyczące ustawienia spisu szczepienia ospy. 


Boisserie 


cego na wschodzie z 2 marca 1915 r. dotyczą- 


eego władzy policyjnej dla obszarów Polski | 
stojących pod zarządem niemieckim wydaję | 


niniejszem dla miasta Łodzi następujące roz- 
porządzenie policyjne. | 
Ego | 

Wszystkie w roku 1915 urodzone dzieci 

na wiosnę 1916 r. szczepione będą na ospę. 
0 82 

Celem przygotowania tegoż szczepienia 
dostarczone będą właścicielon: domów lub ich 
zastęptom przez odnośny cyrkuł policyjny spie 
sy, w które zamieszkujące w domu w 8 1 wy- 
mienione dzieci wpisane być muszą. 

Spisy te w przeciągu 14 dni przez lokato- 
ra lub właściciela domu do cyrkułu policyjne- 
go wypełnione oddać należy. 

| as 8 8. 

Za prawidłowe, wczesne i zupełne wy- 
pełnienie spisów . odpowiedzialni są tak 
właściciele domów jako i ich zastępcy, ró- 


wnież lokatorzy. Nieprawdziwe lub nie zu-- 


pełne podania karane bęcą karą pieniężną aż 

do 1000 rubli lub więzieniem do 3 miesięcy. 
Taka sama kara spotka właścicieli do- 

mów lub ich zastępców, którzy spisu w ozna= 

czonym czasie nie oddadzą, 

+ Lódź, dnia 26 stycznia 1916 r. 

Cesars'ro-Niemiecki Prezydant Polieyi. 

| | 4. Oppen. s 


| WARSZAWA. 


zawierającego 4 setne części kwasu octowego; 


Pobyt Króla Saskiego w Warszawie. 

Pod datą 4 lutego „Deutsche Warschaner 
Ztnę” pisze: 
wyjechał do Modlina, zwiedził najpierw 
szczegółowo zburzone dawniejsze fortylikacye 
a następnie odbył przegląd stojących tam za- 
łogą wojsk saskich. | 2 

Po powrocie do Warszawy, Król pojechał 


| do katedry św. Jana, gdzie przyjęty był przez 


duchowieństwo katedralne. Obchodzące świą- 
tynię Dostojny Gość wielce interesował się 


| znajdującemi się tam pamiątkami i żądał ab- 


jaśnień historycznych, Wieczorem Król Saski 


Komisya oświatowa. 


_ Wydział oświecenia postanowił skasować 
istniejącą przy zarządzie miejskim. komisyę 
oświatową i wcielić ją do wydziału oświecenia. 
Przeciw zarządowi miejskiemu. 

„Właściciele domów, którzy na żądanie 
władz rosyjskich odnajęli swe lokale zarządo- 
wi miejskiemu na pomieszczenia dla wojska, 
a którym obecnie magistrat nie chce zapła- 
cić komornego, zwrócili się ze swemi preten- 
syami na drogę sądową. 


_ Handel uliczny. 


W myśl postanowienia zarządu miejskie- 
go, na prawo prowadzenia handlu ulicznego 
papierosami, zapałkami, gazetami, książkami 


zezwolenie magistratu. Odpowiednie świade- 
ctwa wydawane będą od 14-go b. m. w Sekcyi 
handlowej magistratu. Opłata za prawo pro- 
wadzenia handlu ulicznego ustanowiona zo- 
stała w następujących rozmiarach: od ksią- 
żek, stosownie do ulic: na pierwszorzędnych 
Trb., na drugorzędnych 6 rb., na trzeciorzęd- 
nych 4 rb.; od papierosów i zapałek 8 rb. 7 
rb. i 5 rb.; od materyałów piśmiennych i 
wózków z galanteryą 9 rb. 8 rb. i 6 rb. 


Zaklad poprawczy dla dziewcząt. 

Władze przeznaczyły budynek byłego klu- 
bu oficerskiego przy ul. Teodora na urządzenie 
zakładu poprawczego dla dziewcząt, oddają- 
cych się prostytucyi zawodówej, któreby: cheia- 


ły wejść na drogę poprawy. 


Chleb i mąka. 

- Przy rozdziale mąki między piekarzy na 
dzie kart chlebowych, Komisya rozdziału 
chleba i mąki zobowiazuje piekarzy do nowo 
ustanowionych norm zawartości chleba: We- 
dług tych norm, chleb ma zawierać 80 proc. 
mąki zbożowej i 20 proc. surogatów (mąki 

, kartoflanej lub kartofli), po? 

Wobec wznowienia z początkiem nowego 
okresu kartkowego sprzedaży mąki za kartka- 
mi (sprzedaż ta już od dwóch miesięcy była 
wstrzymana), Komisya rozdziału chleba i ma- 


Sprzedaż odbywać się będzie tylko w tych 


{ Sklepach i kooperatywach, które już dawniej 
| miały prawo sprzedaży i sprzedawały mąkę 
podczas 3-ch pierwszych okresów kartkowych. i 


Aby módz wszystkich obdzielić, musiano 


| dawniejsze racye zmniejszyć ó 20 proc. 
Na mocy rozporządzenia głównodowodzą- | 


Sprzedaż mąki za kartkami zacznie się od 
| poniedziałku, i 

Z zarządu miejskiego. 
Zarząd miejski postanowił, że usuwanie 
urzędników zarządu odbywać się ma nie za 
wypowiedzeniem 3-ch misięcznem — jak to 
w myśl prawa zwyczajowego praktykuje się 


| w Warszawie — lecz za jedno-miesięcznem 


wymówienierm. ROSCIE: 
-'Na-jakiej zasadzie oparte jest wspomnia- 

| ne wyżej postanowienie? „Kuryer Polski“ do- 

wiaduje się, jak pisze, „z boku”, że Komitet 


| Obywatelski, uważając się za instytucyę tym- 
czasową, czuje się zwolnionym z zobowiązań | ; 


normalnych, jakie prawo wkłada na instytucye 
stałe. Zaś Zarząd miejski uważa, że ma wo- 
bec pracowników swoich te same prawa, jakie 
miał dawniejszy magistrat urzędniczy, A p. 
Miller i p. Bibikow nie obowiązani byli przez 
prawo płacić trzymiesięcznej pensyi wyrzuco- 
| nym przez siebie funkcyonaryuszom.  - 
Lista zarządu miasta. 

Usłalono skład osobisty członków prezy- 
dyum poszczególnych sekcyi zarzadu m. stoł. 
Warszawy. Sekcyj tych jest trzynaście, a mia- 


 nowicie: 1) zarządu majątkiem z. komisyą 


muzealną, 2) finansowa z komisyą gospodar- 
czą szkolną, 3) handlowa, 4) szpitalnictwa i 
„dobroczynności publicznej, 5) przedsiębiorstw 
koncesyjnych, 6) budownietwa miejskiego, 7) 
wodociągów i kanalizacyj, 8) zdrowia publi- 
cznega, 8) ubezpieczeń, 10) zarządu teatra- 


x 
| mi miejskiemi, 11) dostaw nakazanych, 12) 
| plantaeyj miejskich, 18) straży ogniowej, oraz 
"wydział pomocy dla ubogich, sekcya żywno- | - 


| ściowa, sekcya opałowa, sekcya paszy i sek- 
cya tanich kuchni. 


rszawska. | 


| bywatele, powołani przez zarząd miasta, oraz 
| wyżsi urzędnicy, naprz. naczelnicy biur.  Są- 
| dzić też można, że główny ciężar spadnie na 
| tych ostatnich, nazwiska bowiem obywatelskie 
w dniu dzisiejszym Król Saski. 


był w teatrze Wielkim na części przedsta- | 


i materyałami piśmiennemi, trzeba uzyskać | 


ki formalnie oblegana jest przez sprzedawców | 
j mąki i przedstawicieli kooperatyw, proszą- | 
j cych o pozwolenie na sprzedaż maki. 


Pons 


Do prezydyum ‘każdej sekeyi wchodzą o- 


powtarzają się po kilka razy w różnych sek- 
cyach, co niewątpliwie będzie absorbujące. 
Jeden np. z członków zarządu figuruje, aż w 
czterech sekcyach: szkolnej, teatralnej, straży 
ogniowej i tanich kuchni, Kompetencya do- 
syć rozległa... | 

Odsłonięcie tablie pamiątkowych. 

Z inicyatywy i kosztem T-wa Literatów 
i Dziennikarzy Polskich wmurowano tablice 
pamiątkowe dla Lelewela i Mochnackiego na 
domach, w których wielcy ci nasi i zasłużeni 
mężowie mieszkali, t. j. na domu nr. 3 i 4 przy 


| uł. Długiej. Tablice wykonane zostały według 
| rysunków art, mal. Edwarda Trojanowskiego 


w zakładzie p. Jana Rudnickiego, 


Falszywi milicyanel. H. Bornszteln wiozący 
na wozie wełnę został na ul. Stawki zatrzymany 
przez dwóch ludzi z opaskami milicyantów. B, przed- 
stawił im pozwólenie władz niemieckich lecz „mi- 
licyanet" oświadczyli, że to nie wystarcza i zapro- 
ponowali B. uwolnienie za 50 rb. Zatrzymany nia 


| stropiwszy się tem wezwał dwóch najbliższych po- 


sterunkowych, którzy stwierdzili, że milicyanci owi 
są oszustami. Aresztowano ich więc i osadzono w 
więzieniu. 


TEATR ROZMAITOŚCI 


„REWIZOÓR”*. 
Komedya w 5 aktach Mikołaja W. Hohola. 
Reżyserował K. Kamiński. 


Jeden ze znanych krytyków warszawskich 
wystąpił po wystawieniu sztuki Gorkija „Na 
dnie* z uwagą, że nie należałoby wogóle w 
tych czasach karmić publiczności twórczością 
rosyjską. Uwaga ta jest słuszną połowicznie 


| tylko. Zapominać nie trzeba, że istnieją utwo- 


ry nie należące do narodu, z którego wyszedł 
autor, lecz do całego kulturalnego świata. Pe- 


symistyczny spazm Gorkija był typowym u- | 
| tworem „na czasie”, fajerwerkiem, który po 
j spaleniu się, traci absolutnie wartość swoja. 
O Hoholu powiedzieć tego nie można. Hohol | 


stworzył kilka typów, typów „nieśmiertel- 
nych”, które, dzięki niektórym swym właści- 


| wościom, żyją i żyć będą wiecznie. Typ — na- 
; leży do całego Świata i każdy go znać musi, 
| bo odnajdzie niejedną swa wadę czy zaletę. 
Typ — jest poniekąd wyrazicielem danego na- | 
; rodu, lub pewnej warstwy ludności, skonden- 
| sowaniem większego lub mniejszego odłamu 


cnót, czy zboczeń. W nieskończonym korowo- 


Piekwicką, Churrlewiia, Wellera, 
czyńskiego, Valieana, Połanieckiego, Zagłobe, 
Porthosa — „et consortes“ — wybitne miej- 
sce zająć muszą też dwaj rosyjscy wyrazicie- 
le ułomnostek narodowych: Horodniczy i Chle- 
stakow. Zgódźmy się więc na to, że w chwili 
podziwiania dzieł pierwszorzędnej wartości, 


zniknąć powinna chęć gatunkowania i podsor- | 


towywania autora i dzieła, z punktu widzenia 
osobistych sympatyj, niechęci, przekonań po- 
litycznych i narodowych — zamknijmy na to 
oczy, a patrzmy na dzieło. 

Hohol wraz z Puszkinem są właściwymi 


| twórcami literatury rosyjskiej. W twórczości 


swej, stanowią oni dwa jaskrawe kontrasty, 


| dwa bieguny, które nachylone ku sobie, two- 


rzą most, po którym przebiegają większe i 


j mniejsze matadory literatury rosyjskiej. Pusz- 
| kin jest nawskroś malarzem — poetą, naturą 


marzycielską i optymistycznie nastrojoną. Ho- 
hol jest malarzem dydaktycznym i w zasadzie 
karykaturzystą. Jako satyryk chwyta on z ży- 
cia jedynie, wyraziście ciemne kontury, utrwa- 


| la je zaklinając w słowo i Śmiejąc się „śmie- 


chem przez łzy“, — śmiechem, który w pół 
wieku później stał się zasadniczym czynni- 


zupełnie odmienne kontury, od tych, 


Bo 


kiem twórczości wielkiego satyryka rosyjskie- 
go, Antoniego Czechowa. 
_ Hohol, wywiera na literaturę rosyjską 


| wpływ olbrzymi, przez niego poczyna się ona 
| coraz szybciej rozwijać. On pierwszy wprowa» 


dza nieznany dotychczas (1835 r.) pierwiastek 
realizmu, dominujący potem w utworach Tur- 
geniewa, Dostojewskiego, Korelenki ele... aż 
po czas wyuzdanych, sadystycznych dziwówy 
Arcybaszewa, Kuprina i Gorkija. Wprawdzie 
jeszcze przed Hoholem odczuwać się daje 
ciążenie ku realizmowi, a wyraziddelami owe 
go ciążenia są: Kryłow, Puszkin, Grybojedow, 
a nawet starsi — Fon-Wizyn i Nowikow — 


„8ą to jednak próby niezawsze śmiałe, nieza. 


wsze udolne, czasem nawet wprost niezdarne. 
Świetnym przykładem realistycznej twórczości 
Hohola, przykładem, na które złożyły się 
wszystkie typowe elementy twórczości poety, 
jest jedno z późniejszych już dzieł jego, ko- 
medya obyczajowa p. t „Rewizor“, 

Jeszcze za czasów pobytu w gimnazyum 


j w Nieżynie, około 1826 r., począł rozwijać sią 
w poecie zapał i umiłowanie teatru, wywo- 
j łane częstymi przedstawieniami amatorskiemi, 
| w których poeta brał udział i podobno dosko- 
|nałym bywał odtwórcą ról charakterystycz- 


nych. Nie dziwnego też, że w chwilach rozgłos 
su, po napisaniu już, słynnego „Tarasa Bulby“ 
i „Wieczorów w chułorze Dikanki*, jal szu- 


kaé sławy autora komedyj i satyr obyczajo» 


wych. W owym czasie na rosyjskiej scenie. 
królowały straszliwie nędzne tragedye i krwa- 
we melodramaty jakiegoś Kukołnika, tudzież: 


| lekkie komedye licho przerabiane z francu- 
skich fars i wodewilów. We wszystkich utwo- 
j rach tych, królował zasadniczy czynnik: nie- 


słychana napuszoność, retoryka i brak jakie- 


| gokolwiek związku z życiem, z tym życiem 


zwykłem, szarem, codziennem. Dlatego też 
zniecierpliwiony Hohol zamieszcza w jednej z 
petersburskich gazet, artykuł p. & „Rosyjski 
aktor“, w którym między innemi pisze: „Poło- 


| żenie rosyjskiego aktora jest rozpaczliwem. 
| Przed nim kipi, 
podczas gdy on musi wcielać się w dziwaczne 

| postacie nigdy nie istniejących pokrak bshs- 

| terskich, bez charakteru, bez zwiazku z rze» 


wre tętniące prawdą życie, 


czywistością i życiem. Gdzież tu pole do popi- 


| sania się twórczością aktorską? Gdzie ramy 
| do oprawienia wielkiego talentu? Na miłość 
| Boską — dajcież aktorowi nasze, blizkie ro- 


gyjskie dziwadła żyjące, dajcie naszych eszu- 
słów, nasze karykatury! Na scenę z nimi, na 


śmiech, na urągowiskotl..* 


Jasno więc widzimy, że Hohol odczuwał 


| konieczność związania w jakikolwiek sposób 
i sceny z życiem rzeczywistem. I od chwili pier- 
| wszych prób twórczości scenicznej, staje się 
| zaciekłym realistą. W 1884 r. powstaje pier- 
| wsza komedya p. t. „Slub“, Tu po raz pier- 
| wszy pojawia się na seenie typ kupca rosyj- 
skiego i otoczenia jego, rysowany dosadnie i 
| wyraziście. Następnie powstaje niewykoriczo- 


skone i na sztuka „Włodzimierz S-ej klasy“, „Ranek 
dzie typów, między kłórymi spostrzegamy | 


Doświad- | 


człowieka pracy i wreszcie... „Rewizor”. 
„Rewizor* powstał w Petersburgu 1835. 


| roku. Myśl napisania komedyi, podsunał po. 
| dobno poecie, serdeczny jego przyjaciel, wiel. 
ki Puszkin. 
| glęboko ostrzem zjadliwej satyry Hohola, diwe 


Biurokracya rosyjska, zraniona 


go opierała sie wystawieniu sztuki, dopiero 


| dzięki poparciu cesarza Mikołaja I-go, odby- 


ło się pierwsze jej przedstawienie dnia 18 
kwietnia 1836 roku. Nowy rodzaj twórczości 
scenicznej, oburzenie publiczności, napaści ka- 
legów po piórze, Bułharyna i Sienkowskiega, 


batalia dziennikarska — wszystko to skłoni- 


ło rozgoryczonego Hohola do cofnięcia sztuki, 
w której laury w roli Horodniczego zbierał 
najsłynniejszy w owe czasy aktor, Szczenkin. 

Właściwą wartość „Rewizora” staraowią 
które 
zwykle cechowały każdy sceniczny utwór ro- 
syjski A więc: zupełny brak pesymistyczna 
pasterskich typów, w które obfitował wiek 
XVIII, a nawet pisarz tej miary co Gribojedow. 
Następnie usunięcie intrygi miłosnej, która 
dawniej była przykazaniem i reguła każdej 
sztuki. Wreszcie ścisłe związanie każdej {ipu 
ry z intrygą przewodnią. Sam Hohol pisze: 
„W sztuce mojej wszyscy są bohaterami; akcya 


"zmarła 3 lutego 1816 r, opatrzona św. Sakramantami, na 


długich I oiężkich ciarglłeniach, przeżywszy lat 57, 


Wyprowadzenie zwłok z kościoła św. Antoniego na 
cmentarz Powązkowski nastąpi dzisiaj, t. j. w niedzielę dnia 


8 lutego o godz. 10 rana. 


Na smutny ten obrzęd zapraszają krawnych, przyjaciół 


i znajomych 


mąż, dzieci, 


wnukowie. 


sotni 
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 wysławiona wczoraj komedyn satyryczna 


idzie zwartą ONI ie nawet trzecio- 1- 


planowe pustacie™, 


i Najlepszem chyba świadectwem wartości 
wyłuki jesi, że my zużyci I zepsuci najrozmait- 
$zymi | wyszukanymi fabrykatami | pomysła-. 
"mi, przeróżnych prądów I rodzajów sztuki, z 


prz jemnością patrzymy na „Hewizora”. Nie 
nuży nas, nie nudzi, bo postacie komedyi ży- 


ja I przypominają plastyczne typy, które tkwią 


jeszcze w naszej pamięci 


ioa ; 8. 6 au ho 6 A 


Teatr Rozmaitości wystawiałąc „Rewizo- 
ra" dowiódł po raz nie pierwszy, że jest za- 


"wsze pierwszą polską scena. Sztukę wystawił i 


reżyserował Kazimierz Kamiński. Tem arcy- 
dziełem wyslawy | zwracania uwagi na nsj- 
drotaiejszy do wyzyskania szczegół, lmpono- 
wać może każdej najbardziej „zagranicznej“ 
scenie, Pokój w mieszkaniu | Horodniczego, 
poczciwe czeczolkowe mebelki w białych po 
krowcach, modne wycinanki za szkłem, tysią- 
ce stylowych drobiazgów — wszystko sklada- 
ło się na imponujący pomysłowością, godny 
pochylenia czola obraz: Przejdźmy do gry ar- 
tystów: 

Główną rolę Horodniczego, tego dorsan: 
rza bez wykształcenia, grał mistrz nad mi- 
strze, lew pierwszej polskiej sceny, jej chluba 
į ozdoba — Mieczysław Frenkieil Prowdziwą 
rozkoszą było podziwianie tej wielkiej, [tpo 
nującej siłą i rozmachem gry. Każde odezwa- 


"nie się jego, gest lub poruszenie chwyłała w 


lot śmiejącem się okiem przepełniona wi 
downia i darzyła znakomitego artystę długo 
trwałym oklaskiem. Ralę Chlestakowa odegrał 
p. Kamiński Jego Chlestakow jest arcydzie- 
łem techniki i zdumiewajacej wprost pracy 
aktorskiej. Tę pracę I dążność do cyzelowa- 


„la najdrobniejszego szczególu zuać było w 


każdym ruchu i słowie. 
W drugą parę szli nasi świetni artyści: 


Roland I Staszkowski w komicznych epizodach. 
'Bobczyńskiego I Dobczyńskiego. Obaj wzńieca- 


li nieustanne wybuchy śmiechu, I obu poklask 
serdeczny należy się za ich piękny, stylowy 
1 szlachetny komizm pozbawiony bodaj szczyp- 
ty płaskiej trywialności. Bajeczną charaktery- 
zacyę dał mlody aktor p. Skarzyński w maleń- 


kiej rólce Hlbuera. 


- dnni wykonawcy pp.: Kawalski, Różański, 
Owerło, Bednarczyk, Pawłowski, Karpowicz, 
Mikulski — dali świetne epizody, tętniące 


życiem | prawdą. 


Bardzo dobrą żoną Horodniczego była 
pani Michałowiczowa. 
Syn:patycznie traktowała rolę Poli, mlo- 


da debiutantka, panna Żólkowska. Brak jej 


ia an i Paa Nerwu "=""h 


p a l od) 


Teatr I muzyka, | 


-Esate Wielki daje dziś popołudniu balef „Pan 
Twardowski“ na dochód kasy pożyczkowo-wklado- 
wej teatrów warszawskich. 

Wieczorem  „Pajace” Leoncavalla I „Rycer- 
gkość wieśniacza" Mascagniego, x udziałem p. Mar 
gol Kałtalóway w rolach Neddy i Sanłuzzy. 

dutro „Violetta” z p. M. Lewicką w roli tytu- 
łowej. 

W Rosmalłościach dziś popołudniu „Ostatni z 


sk EYE aae 


Jagiellonów" Rydla. Początek o godz. 8 i pół po poe 


łudniu. 

Dzisiejsze wieczorne przedstawienia wypełni 
Hohola 
„Rewizor“, Sprawozdanie s, wczorajszego widowie 
ska podajemy oddzielnie. 3 

W teatrze Polskim dziś | jutro „Kordyan* Slo 

Dzisiejsze przedstawienie popołudniowe wypel- 
mi „Niebieski Ptak” Maeterlncka. 

W tesise Malym dziś | jutro dramat Oldena 
-„Urzędowa żona”. 

Dziś popołudniu „Kościuszko pod Racławica- 
mi”. Początek o godz. dej. 

We wtorek premiera komedyi „Kraj“ J. T, Ok- 


szy. 

Tentr Letni. Dziś I jutro groteska W. Zmor- 
skiego „Bsiążę Maori" z p. Gasińskim w roli tytu- 
owe 

Dziś, o godz. 4-ej po cenach zniżonych „Szopka 
Warszawska”. 


Teatr Nowości daje dziś operetkę „Polska 
Brew". 
Taatr Popularny (ul. Kaliksta). Dzłś po raz 


pierwszy dramat w Beciu aktach Józefa Korze- 
ślowskiego „Cyganie”, 

Teatr Współczesny (Mokotowska 78) daje w 
dalszym ciągu farse M. Swobody „W okopach”, oraz 
„żandarma”, 

Teatr Powszechny daje dziś I jutro krótochwi- 
ję Wukara „Strachy” i operetkę „Ach ta milość" 
W. Rapackiego (syna). 

W Filharmonii dziś w południe poranek, z 
mdzialem pianistki p. Wigi Erniczówny. 

, Kancerty Herman | Grossmann. Dziś recital 
Piwistki, p. Leokadyi Nowickiej, 


stw: 


z Sąców. 


Skaxanie komisie milicyt. 

Trzed sądem okręgowym stanęli; Jan Eabu- 
Bzitski z Jabłonny, właściciel apteki | naczelnik 
miejscowej milicyt, oraz dwaj milicyanci. gosboda- 
rze olnliezni. Józef Oleksiak ł Ignacy Kwiatkowski, 
gakuczeni a art. 618 now. kod. kar. 


- Wszystkim trzem ŁArŁucona, że w Jaetaan 
8 października 1615 r. działające wspólnie, jako w 
rzędnicy, w sprawie kryminalnej, wymuslij od por 
dujrzanego o kradzież krowy Mikolaja Trzaskomy, 
przyznanie się do winy za pomocą stosowania irod- 
-ków prawnie aiedopuszczalnych. 

Prokurator wnosił o skazanie komisarza Ł na 


pół roku więzienia, milicyanta O. — na 8 miesiące. , 


„Sad, pod przew, dr. Krosty, skazał komisarza 
Łabudzióskiego na 4 dni aresztu, poza Olek- 
alaka — na dzień Aresztu. 


Z Włocławka. 3 


W ostatnich dniach z powodu lekkich 
przymrozków notowano mniejszą ilość- zą- 
słablnięć na tyfus plamisty, W dniu -yin b, m. 
w obydwuch szpitalach było 88 chorych, z 
których wielu przychodzi już do zdrowia. 

imiertelne wypadki stauowią około 7 pruceut 
ogólnej liczby chorych, 

Od połowy lulego mają być wprowadzone 
we Włocławku kartki na cukier. 

W tych dniach przesłano koleją do War- 
szawy tysiąc zajęcy, upolowanych w okoli- 
cach Włocławka. 
| „Outlier Kujawski” donosi: od jaklegoś 
CZASU daje się zauważyć na targach naszego 
miasta brak pewnych produktów, jakt karto= 
le, słoma, siano, Przyczyna tkwi w tym, że 
włościanie nie mogą przyjeżdżać do miasta z 
powodu choroby. A tymczasem ceny rzeczo- 
nych produktów idą w górę. 

Ulice, pozbawione dotąd oświetlenia I to- 
nące skutkiem tego w ciemnościach, otrzyma- 
ja niezadługo lampy elektryczne, Projeklowa- 
nym si PRE NE 160 uowych Hi 


$ 


Napad bandycki, 

Przed kūku dniami, w Czachówkach, w kara 
ele grójeckim, kilku drabów napadło na dom wło- 
ścianina Józefa Olejniczaka. Dzięki jednak odwadze 
i energii gospodarza bandyci uciekli, mając dwóch 
towarzyszy rannych. W walce z opryszkami Olejni- 


czak otrzymał kilka powierzchownych ran postrza». 


lowych. Nazajutrz wszystkich napastników schwy- 


EJ 


Ofiary | wh 


We wsl AA w gm. Helenowie, w 
pew. błońskim 13-letni Józef Pawlak, syn  wło- 
ścianina znalazł w polu jakąś rurkę i przyuiósłszy 
ją do mieszkania włożył w ogień pod kuchnię, Na- 
siąpił wybuch, który oberwał Pawiakowi cztery 


palce u lewej ręki, stojący zaś w p brat jego 


16-letni Franciszek, raniony został w szyję. Józefa 
Petaka przewieziono do Warszawy i umiessosong 
wezoraj w szpitalu DA Jezus, 


Z Poznania, 

Kantor „Kuryera Poznaśskiegó” padł ofiarą 
rzezimieszków, którzy przy pomocy podrobionego 
klucza dostali się tam w nocy i porozbijali wszyst. 
kie szuflady, lecz zbytnio się nie obłowili. Wpadło 
im bowiem w ręce tylko około 40 marek zdawko- 
wej monety i za kilka marek znaczków pocztowych; 
pozatem przywłasyczyli sobie kilka ołówków i tym 
podobne drobiazgi biurowe, 


+8. 


Z sądu w Ulsztynie, 


Pisma pornańskie donoszą, że pewien 70-letni 
gospodarz z pod Wartemborka na Warmii stawał 
przed sądem wojennym w Olsztynie, obwiniony e 
to, że okazywał zbyt przyjazne dla Rosysn usposo- 
bienie. Sędziwy starzec przeczy! oskarieniu, lecz 
trzech świadków zeznanie swoje potwierdziło przy- 
siega. Wobec tego sad, uwzględniając wiek abwinio- 
nego i to, że nie był nigdy karany, zasądził go na 
tydzień aresztu. 


| iesodaiwiezincanei 


Z różnych stron. - 
Z Sosnowca. Sprawa budowy wodociągów | kà- 
nallzacyj w Sosnowcu została rozstrzygnięta osła- 
tecznie w sensie pomyślnym. Rozpoczęcie robót. ©- 
czekiwane jest w najbliższej przyszłości. „Iskra“ do- 
nosi, że na wiosnę rozperznie się w Sosnowcu bu- 
dowa tramwajów. Przygotowania są już w toku. Ta 
sama gazela pisze, że z powodu znacznego dowozu 
produktów, a zwłaszcza mięsa i wędlin, eeny tychże 
RAT od 10 do 15 proc. 
Z Piotrkowa. Staraniem inspektora szkolnego 
p. Korola powstała w mieście naszem  biblioleka 
nauczycielska, mająca na celu ułatwienie nauczycie- 


lom okręgu piotrkowskiego dalszego kształcenia sig. 


pogłębiania wiedzy pedagogicznej, oraz korzystenie 
z dzieł treści beletrystycznej Nas lodami i rozwo- 
jem tej ze wszech miar pożytecznej instytucyi ezu- 


wa komisyą biblioteczna, która odbyła już pierwsze - 


posiedzenie pod przewodnietwem inicyatora biblio- 
teki, inspektora p. Korola. © 


| pacca 


Z Lublina, W dniu 5 lutego ma się odbvć w. 


Lublinie zjazd daiegsiów gmionych 1 powiatowych 
Komitetów nomocy z całej okupacyi austryackiej. 
Na zjeżdzie tym naig hyć omawiane sprawy gospo 
darcze, między. innemi. zorganizowanie centralnego | 
| biura handlowego przy głównym zarzadzie Central-- 
nego Komitetu Olywatelskiego w Lublinie. | 
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20 kopiejek plikę dokumentów, do! 
Koniki „Dziennika Fijowskiego” 


„Gdy w. początkach lipe 


donosi ca następuje: 
ca zeszłego roku przymusowa opuszczałem 


Warszawę, pamiętam wybornie, iż niemal po- 


lowa osób, podlegających z powodu obcego 
poddaństwa wysłaniu w głąb Rosyi, wybiera- 
łu się do Charkowa, który jednak przyciągał 
jako wybitny ośrodek przemysłu i handlu, in- 
nych znów jako miasto względnie niezbyt dro- 
gie i mające zakrój europejski, a więc mogą- 
ce w pewnej mierze ludziom, przyzwyczajo» 
nym do Warszawy, umożliwić kontynuowanie 
nałogów wielkomiejskich. Zapewne było w 
tem przekonaniu zbyt dużo nieuzasadnionego 
optymizmu. Jakkolw iekbądź, pęd kierujący 
naszych zesłańców do Charkowa był nieza- 
przeczony. Jechali więc ludzie inteligentni, 
zgóry przewidując, swe. podboje na gruncie 
ekonomicznym, jechali wreszcie rzemieślnicy 


z robotnikami, licząc na znalezienie pracy w 
wielkiej ilości fabryk i zakładów  przemysło- 


wych charkowskich, 


Działo się lo tem łatwiej, że Charków 


by! obok Moskwy jedynem wielkiem miastem 


Rosyi europejskiej, dokad wolno było jechać 
jeńcom cywilnym, dla których stolica państwa 
wraz z Kijowem były zamknięte i niedostęp- 


ne. To też nic dziwnego, że zwlaszcza po dos. 


liczeniu wielkiej ilości wysiedleńców i ucie- 
kinierów — poddanych rosyjskich — Charków 
po Moskwie, Petersburgu i Kijowie jest w 
chwili obecnej miejscem największego sku- 
pienia Polaków. Wedle ogłoszonych nieda 
wio drukiem danych statystycznych, od 26 lip- 
ca do 1-go listopada przybyło do Charkowa 
116.220 wysiedleńców, W Charkowie zostało 
26.170, reszta zaś przeszła przez Charków 
tranzytem. W ciągu tego czasu wydano 
862.400 porcyj gorącego posilku. Mięsa wy- 
dano 2.772 pudy, herbaty 6 pudów, cukru 95 
pudów, mleka 796 wiader, chleba 12.130 pu- 
dów, Jeżeli zwrócimy uwagę, że dane powyż- 
sze nie obejmują dwu ostatnich miesięcy li- 
slopada | grudnia, należy cyfrę ogólną wysie- 
dleńców-Polaków, mieszkających w tej chwili 
w Charkowie ustalić na trzydzieści tysięcy, Ta 
wielka ilość ludzi, rzucona na bruk charkow- 
ski w. sposób oszałamiająco nagły, znalazła się 


jako jednostka niezorganizowana i obca za- 


równo miejscowej ludności jak i lokalnym wa- 
runkom życia, w położeniu jaknajbardziej tra- 
gicznem. To też nic dziwnego, że miejscowe 
organizacye polskie zrozumiały, iż jest to 
chwila najstosowniejsza do zadokumentowa- 
nia swej jedności duchowej z zesłanymi ro- 


dakami i zrobiły wszystko co było możliwe. ` 


(WAT). 


epoce ER rE 


Wieczór ki tac | kyspiańskiego. 


Pierwszy wieczór | ku czci Wyspiańskiego, 
urządzony niedawno w „Sokole“ polskim w 
Petersburgu, miał u publiczności polskiej ta- 
kie powodzenie, iż wieczór ten teraz powtórzo- 
no. Fragmenta ze „Zgonu Barbary Radziwił- 
łówny” i „Wesela“, deklamacya, śpiew, oraz 
fortepian pani Zyłkowej były dostosowane do 
charakteru twórczości Wyspiańskiego. Ducha 
poezyi Wyspiańskiego uwydatniła w deklama- 
eyi swej P. Rumówna. Scena z „Wesela“ da- 
pełniła całości. P. Marya. Jawor ska pięknym 
śpiewem zdobyła sobie serce publicaneści, a P- 
Remigiusz Kwiatkowski w słowie wstępnem 
dobrze zobrazował dzialalność Wa e 
(WAT) 


iaaa i 


Praca M nl 


Według tnfórmacyi | gazet petersburskich, 
zarządzający wydziałem rolnictwa, Naumow, 
wobec braku odpowiedniej ilości rąk do roból 
rolnych, proponuje wykorzystanie w 1916 roku 
pracy wygnańców, Opiekę nad rodzinami wy- 
gnańców, którzy pójdą na te roboty, mają 
wxrięć na siebie ziemstwa. Dotąd było Ww rol- 
nictwie calej Rosyi zatrudnionych przeszło 
600,000 jeńców, zarówne cywilnych, jak i woj- 
skowych. (WAT) © | 


Wieści z Rosyi. 


 Kompetencye ministrów. 


Na skutek listu ARÓW państwa Krzy- 


żanowskiegn, wy stosowanego do wszystkich 


wydziałów w podniesionej przez A. M. Chwo- 
stowa kwestyi rozszerzenia kompetencyi mini- 


strów w sprawach rozstrzyganych dawniej tyl- 
„ko w drodze składania 
| wi, większość ministrów już ułożyła i przestała 


memorvaļlów cesarzó: 


| sekretarzowi państwa listy spraw, które mogły 
być rozstrzygane przez gabinet lub przez po- 
szczególnych ministrów, bez pow a się | 
| do wladzy najwyższej. (W n | 


| ocaiewnnnca I 


a. dyrektor cesarskiego moskiewskie 


'Ignatiewa, zwracając uwagę, iż skoro 


. trola ogólno-państwowa nad ekspo 


_Posluchajmy tedy, co mówi autor. 


hiszpańskiej znane są pod nazwą „cigarritos 


„swem wydaniu w r. 1852 nadmienia, że: „tig 


: s4 również w Niemczech, lece tu znajdują mał 


roku 1862, 


© Poszanowanie histo 


"Pisma DA dona l 
tutu archeologicznego, A. Uspieńskij, 


podróży: do Japonii dzisiejszego ces 
sów, gdy był jeszcze następcą tronu. Dol 
ty te niewątpliwie sprzedano z archiwó 
stwa. Uspieńskij zawiadomił o wypa 


menty historyczne niemal współczesn 
niedbale przechowywane, cóż więc s 
aktach z czasów dawaniejszych, Sprawa na! 
tych dokumentów doszla do > wiadoimoel 
rza. NAD: 


pły i z. ; 


Departament policyt: petersburskiej ; 
nizował z aprobaty rosyjskiego ministra s 
wewnętrznych, Chwostowa, kilka  oddzi 
śledczych na wzór francuskiej brygady: 
czej. Oddziały te wysłano ną znaczniejsz 
cya węzłowe z poleceniem wykrycia osób, 
bujących ceny produktów. i zbadania na 
na kolejach z wysyłaniem ładunków pi 
po (WAT) >. 


tan List fodzinii 


Prezes Dumy Rodzianko wysłał do 
sa ministrów raport o ukończeniu rozw i 
budżetu przez komisyę. Jednocześnie wys 
wal list, malujący w barwach jaskrawych 
ną sytuacyę w kraju i zwracający uwag 
konieczność zarządzeń niezbędnych. Lisi 
dzianki i jego treść wywołały, jak podk 
„Nowoje Wremia', w kołach polityczny 
tersburskich niemiłe wrażenie. (WAT). < 
Razgiedlanie żydów. 

Rząd polecił naradzie do spraw. 
dleńców równomierne rozsiedlenie żyd: 
zbiegów. W guberniach penzeńskiej i sym 
skiej nie będzie wolno mieszkać żydom, 0 
nie posiądają prawa zamieszkiwania w 
państwie. (WAT). 


"itp 


Finlandga nig uie WwW, 


W dziennikach petersburskich ogł 
zaprzeczenie helsingiorskiego Komi 
nościowego, jakoby Finlandya eksp 
zboże za granicę. Komitet zaznacza 
sobności, iż od początku wojny. 


kiego Księstwa. Na podstawie ścis 
statystycznych stwierdzono, że z Fin 
wywieziono za granicę nic, zwłasz 

ża. (WAT). 


| Rozmaitości. 


l dziejów papierosa. | 


W niewielkiem, lecz ciekawem. dzielku, ` 
nem przez firmę Abel i Miller w Lipsku p. t 
newsa broń wojenna — dawny wynalazek“, | 
go autorem jest F. M. Feldhaus, znajdujemy 
szczegółów dotyczących pochodzenia - papiero 


„Ponieważ mówiłem już o pochodzeniu tyt 
l eygar, postaram się zatem opowiedzieć cośkol 
o papierosach. Te trzy rzeczy w czasie wojny 
Żą wszak do „niezbędnych“, 

Pewien obywatel miasią Hamburga, n 
skiem Nemnich, w roku 1808 powiadamia czy 
ków. czasopisma niemieckiego, „Journal tuer 
brik“, że istnieją również „cygara papierowe“, 
szczególnie są używane w Sewilli, gdzie 
je „pitillos" W Hawannie i w pozostałej A 


- Encyklopedya Breckhausa, która od pier 
wydania mówi e „cigarros“ dopiero w dzić 


albo cigaritos s4 to hiszpańskie cygara pap. 
które składają się z rurki wykonanej z cieni 
papieru lub tęż ze słomki ryżowej, napełnion 
bne pekrajanym tytuniem; „cigarriton" wyr 


leuników", Dane te zbijają utarte dotychć 
„wszechnie mniemanie, jakoby papierosy de 
zackodniej ać po Taz pierwszy zR 


Matei języka  buqarliega 

W e. k. Instytucie « Języków Wsc 
w Wiedniu utworzono katedrę języka. bu 
skiego. Katedre w bieżącym semestr: 
muja profesor Konstanty Georgiew. Na 
dzie | inauguracyjnym nowomiańowaneg 
tesora byli obecni członkowie poselst 
garekiego przy dworze wiódońskita, 


_Nadeslane. 


Dr. Jan Ałapin tg i 
SMa sawa, an Krileusta 4, Pags 


| osson kiagkowiia i . samorządu 
powiatowego, który juź z dniem 1 marca r. 
b. w adzony zostanie do 18 powiatów, bę- 
cych przed sierpniem 1915 z w okupacyi 


4 
niemieckiej, i prócz tego do powiatu warszaw- 


_ gkiego (art. ZLY). 


OW innych powiatach na razis zarząd na- l a 


leżeć będzie do naczelnika powi 
jednakże nie ma prawa do obciążania ludno- 


|. gci pożyczką; zaś szefowi administracył służy. 


| prawo na pozostałe powia- 
| w niektórych razach dosyć szerokie, 


, „Każdy powiat — głosi art. I — tworzy, 
stosownie do przepisów niniejszego tozporzą» 


dzenia, związek koraunalny dla samodzielne- 


go zarządzania swojemi sprawami na prawach 
korporacyjnych", Graniee powiatów mogą być 
zmieniane przez szela administracyi; general- 
gubernator może łączyć kilka powiatów w je- 
den i tworzyć nowe powiaty. 


"Zadaniami związków powiatowych są: | 


a) opieka nad biodnymi (wsparcia, przytuł- 
ki); b) komunikacye (związki mogą budować 
nawet koleje żelazne); po za tem muszą się 
przyczyniać opłatami albo robocizną i mate- 


ryałami do budowy i utrzymania tych komu»: 


'nikacyi, które należeć będą do kompeiencyi 
władz centralnych; e) zdrowie publiczne (szpi- 
talo i ambułansy, wspomaganie gmin finan- 
sowo w walce z zarazami, opieka nad kale- 
kami wojskowymi, szczepienia i dezyniekcye, 
urządzenia zdrowotne, jak studnie, wodocią- 
gi i kanały); d) inne zadania, o których u- 
stawa tak mówi: „Oprócz zadań wymienio- 


nych pod Ht a — c mogą przejąć na siebie | 


powiaty, za zezwoleniem szefa administracyi 
przy gen-gub. także wykonanie innych za- 
dań, zwłaszcza natury gospodarczej, dla pod» 
niesienia rolnictwa, handlu i przemysłu” 
Pod względem zbierania funduszów samo- 
rzad powiatowy posiądzie a) dotacye, podatki 
od psów i od transportów, dodatek do po- 
datku gruntowego i patentowego, 50 procent 
dodatku stoprocenitowego państwowego po- 
datiku monopolowego od zboża na chleb; prócz 
tego dalsze 25 proc. tego dodatku, jako też 
druga połowa dodatku do podatku gruntowego 
pójdzie na fundusz dla wspomagania finanso- 
wo słabszych powiatów; b) podatki: 1) związ- 


ki samorządne mają prawo wprowadzania do- 


datków đo podatków państwowych i gminnyeh 
i bezpośredniego ustanawiania podatków, mo- 
gą ustanawiać opłaty za społeczne urządzenia 
powiatowe, a także za czynności zarządu; mo- 
gą ściągać składki osobne z tych rolników i 
przemysłowców, którzy specyalnie z owych 
urządzeń korzystają; 2) monopole: „powiaty 
mają prawo utworzenia sobie źródeł  docho- 
dów przez zmonopolizowanie sprzedaży arty= 
kułów. Przysługuje im prawo wprowadzenia 
podatków pośrednich; e) pożyczki, mogą być 
zaciagane wyjątkowo na zarobkowe samorząd 
ne przedsięwzięcia (np. gazownie, elektrowe 
nie) lub dla zaradzenia klęskom żywiołowym; 
d) dochody ze swego gospodarstwa BAMOTZĄ: 
dowego. 

Korporacya powiatowa przedstawiana jest 
przez dwa żywioły: naczelnika powiatu i sej- 
mik powiatowy. 

Naczelnik powiatu posiada wielkie kom- 
petencye (art. V i VI). On tylko zwołuje sej- 
mik, przewodniczący mu, głosuje z nim. U- 
chwałom nadaje bieg, traktuje w imieniu po- 
wiatu z władzami i osobami prywatnemi, pro- 


wadzi całą korespondencyę i podpisuje wszyst- 


kie papiery. Mianuje wszystkich urzędników 
powiatowych. Ma prawo inicyatywy na sejmi- 
ku, a w razie, gdy sejmik jego wniosku nie 
zatwierdzi, ma prawo się odnieść do szefa 
administracyi, który wnioskowi temu może 
nadać moe obowiązującą, On wreszcie (art. 
VIII) ustanawia corocznie preliminarz gospo- 
darczy wszystkich dochodów i rozchodów, co 
. Bęjmik zatwierdza, (Rok liczy się od 1 kwiet- 
nia). Wreszcie posiada pewne dyscyplinarne 
prawa nad urzędnikami i Bonorosy mi eztou- 
kami komisyi 


Sejmik składa się z 12 — 24 członków, 
właścicieli lub tylko mieszkańców powiatu. 
Ordynacyę wyborczą wyda w następstwie gen. 
gubernator. Okres wyborczy lat 6. Do pier- 
wszego sejmiku mianuje członków szef admi- 
nistracyi. Sejmik pozbawiony jest prawa ini- 
cyalywy, 
głosów wnioski naczelnika powiatu. Jego kom- 


petencya zawarła jest w czterech punktach 
art. VII: 


1) wykonanie zadań pora owh o ile 
nie są one załatwione rozporządzeniem. szefa 
ad ministracyi ię 


2) zebranie potrzebnych środków, zwła- 


ezeza pożyczek; 
3) zatwierdzenie budžetu i bilansu; 
4) ustanowienie urzędów powiatowych. 


Warszawa i Łódź stanowią. osobne powia- 

ty miejskie (art, IX). 
Sejmik może być przeż szefa adiajnistee: 
‘eyi rozwiązany, a w takim razie do nowego 


rozciągania ustawy 
ty. Ustawa daje ludności. samorządne prawa, 


postanawia on tylko większością | g 


sejmiku wchodzi piovi deputatów z nomi- 


naeyi. 


Przyjęcie stanowiska depütata. lub człon- 
ka komisyi jest przymusowe. Za odmowę cze- 


| ka kara (art XIII) 400 tys. marek lub 6 mie- 


sięcy więzienia, która może być wielkrotnie 


| powtarzana. 


‘Taka jest w głównych rysach, nowa sa- 
morządna ustawa powiatowa. Wypełnia ona 
całą niemal samorządność kraju, uznaje bo- 
wiem jedynie gminny samorząd. 


Dział ekonomiczny. 


© tar To. kredowego zinio 
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Pod tytułem „Finanse i ekonomiczne po- 


 łożenie Rosyi“ pisze „Kołokoł" „między inne- 


mi, eo następuje: 

Rosya jest krajem rolniczym. Ziemia jest 
głównem źródłem dobrobytu narodu. Rok u- 
biegły przyniósł nam obfite żniwo, co było 
najważniejszym czynnikiem w walce ludności 
ze skutkami wojny, przeszkadzającymi normal- 


| nemu biegowi życia ekonomicznego, 


Według sprawozdań, złożonych na pierw- | 


szem posiedzeniu Tow. kredytowego ziemskie- 
go przez radców: SŁ Dzierzbickiego i Zału- 


skiego, stan Towarzystwa w okresie wojny w | 


najgłówniejszych swych momentach przedsta- | 


| wia się, jak następuje: 


Wolna od obrotów gotowizna przed ro- ij 


kiem 1914 była całkowicie lokowana na ra- 


szawie. Niezadługo jednakże przed wybuchem 
wojny fundusze Banku handlowego przenie- 


na wybuchła po terminie płatności kuponu 
czerwcowego, więc ilość pozostałej w bankach 
gotowizny Tow. była niewielka, jednakże uda- 
ło się opłacić kupon grudniowy z r. 1914. Przy 
wycofywaniu kapitałów na ten cel Tow. ponio- 
sło stratą na procencie. 

Następnie wobee możliwości braku dosta- 
tecznej ilości gotowizny na dalsze opłaty Tow., 


ryum skarbu na zredukowanie losowania li- 


wysokości funduszu amortyzacyjnego, rzeczy” 
wiście opłaconego w racie czerwcowej. Podob- 


zezwolenie ministeryum skarbu, wskutek cze- 


niedolosowane wraz z listami zastawiiemi, 
podlegającemi losowaniu w czerwcu, wynosić 
bedą przeszło 5 milionów rubli, 

Cheące sobie zapewnić odpowiednie fundu- 
sze, wobec ewentualnego przyznania ulg, wła- 


do wysokości 8 mil. rb. na zastaw papierów 
procentowych, należących do funduszu rezer= 


wowego Tow. Oprócz tego władze Tow. wyjed- 
"nały w ministeryum skarbu, przyznanie poży= 
-ezki rządowej w wysokości 8 mil rb. na 5 proe. 
‘zo zwrotem w ciągu lat 20, niestety jednak, po- 


życzka ta do skutku nie doszła, a tylko dług, 
zaciągnięty w Banku państwa w wysokości 
2,700,000 rb., przeniesiono na rachunek tej po- 
życzki. Wreszcie na rachunek tej pożyczki od- 
bywa się realizacya kuponów Tow., będących 
w obiegu w Rosy 

Z chwilą ewakuacyi władz rosyjskich, 
Tow. znalazło się w jeszcze gorszem położeniu 
finansuwem, gdyż zostało odcięte od swojego 
funduszu rezerwowego i przyznanej przez 
rząd rosyjski pożyczki. Wówczas władzę Tow. 
powołały delegacyę kredytową, która miala za 
zadanie obmyślenie środków dostarczenia fun- 


stwa. Zgodnie z wnioskiem pomienionej dele- 
gacyi władze Tow. sprzedały większość listów 
zastawnych z funduszu raty zgóry i dzięki te- 
mu można było bez wypuszczenia obligacyj za- 
płacić należność za kupon grudniowy 1915 r, 
zwłaszcza, że znacznej liczby kuponów nie zło- 
żono do realizacyi. 

o W obecnej chwili wartość kuponów nie- 
zrealizowanych wynosi 4,361,401 rb. niedolo- 
sowanych zaś listów zastawnych, które jednak- 


że wkrótce trzeba będzie wylosować, wynosić 


będzie przeszło 5 mil. rb, tym sposobem na 
Tow. ciążyć będzie około 9 i pół mil. rb., a za- 


tem wypuszczenie przez Tow. kredytowe ziem- 


skie obligacyj dla uzyskania funduszów na za- 


-spokojenie tych należności jest nieuniknione. 


Uzupelniając sprawozdanie radcy Dzierz- 


| bickiego radca Załuski nadmienił, że od Tow. 


należy się jeszcze około 700,000 rb. za kupony 
od depozytów zachowyawczych, po które inte- 
resanci nie zgłosili się, oraz 113,000 rb. z de- 
pozytów sóamańtych. W ten sposób należność 
od Tow. za kupony ubiegłe wynosi zgórą 
5,100,000 rb. Stowarzyszeni zalegają 3 raty. 

Najgorzej przedstawia się sprawa zaległości w 
okręgach suwalskim i lubelskim, nastepnie 
mniej zalegają stowarzyszeni z okręgów" fem- 
żynskiego, piotrkow: ciego, płockiego, war- 
szawskiego, radomskiego, kieleckiego, naj- 
mniej zaś z okręgów kaliskiego i ciedlechiego. 


| Ogólna zaległość w ratach wynosi 14,627,945. 


rb. normalna zaś zaległość wynosiła mniej niż 
jedną ratę, czyli nie sięgała 5,600,000 rb. 

- Co do budżetu, to radca Dziere eki wyja- 
śnił, że należy prze widywać deficyt oxo.o 500 
tys. rubli rocznie i z tego względu położył na- 
gisk na przedsięwzięcie reform radykalnych 
co do przywrócenia równowagi w budżecie. 


duszów na zaspokojenie zobowiązań Towarzy”. 


chunku bieżącym w Banku handlowym w War- | 


siono do kilku innych banków. Ponieważ woj- | 


"władze Tow. wyjednały zezwolenie ministe- | 


„stów zastawnych z października 1914 r. do | 


nież w r. 1915 wladze Tow. wyjednały takież | * 


go suma listów zastawnych, odroczonych w lo- | 
sowaniu, wynosi okolo 8,580,000 rb.; listy te 


Według wiadomości centralnego wydziału 


SLTOWEGA, 


Niemiecka Rada Zwi: zzkówa podwyż: szyła 
ceny na cukier surowy z przyszłej kampanii 


Podwyższenie cen cuiri 


| 1916 — 17 roku na 15 marek za centnar, z 


+ najmniej o 45 fen. 


tem zastrzeżeniem, że nadwyżka ta ma być zee 


żytą wyłącznie na podwyższenie ceny Poe onej 
producentom za buraki cukrowe. Cukrewr 
mają płacić w kampanii 1016 — 17 ro 
więcej za dostawióny 


nis 


L pras= 
R 


s 
Hu 


| centnar buraków. 


statystycznego żniwo w r. 1915 w 61 guber- | 
| niach i obwodach rosyjskich tak się przedsta- 
|wia w porównaniu do r. 1914: 


w milionach pudów 


1914 1915 

żyto 1224,7 13148 
jare 25,2 20,6 
o ogółem 1249,9 13835,4 
pszenica 349,0 429,0 
jara 891,2 856,6 
ogółem 4240, 1385,6 
jęczmień 529,1. 631,5 
kukurydza 125,8 116,3 
tatarka 50,4 55,0 
proso 118,2 141,3 
ogólem 823,0 944,1 

owies 767,5 892,3 


Te liczby podała ludność podczas kwitnie- 
nia zboża. Podczas żniwa te liczby się powię- 
kszyły, chociaż miejscami odbywało się żniwo 


| środków leczniczych w Anglii 


Podwyższona cena na cukier surowy ode 
nosi się wyłącznie do przyszłej kampanii, t.j. 
do czasu po wrześniu 1916 r. W Radzie Zwisz- 
kowej zgodzono się na to, że obłożenie arets- 
tem wytłoków dla dobra agólneco, jej żeli oka 
że się koniecznem, ograniczyć nale ży jak naj: 
bardziej, o ile możności do rozmiarów zeszła. 
rocznych. 

Rada Związkowa zakazała dalej używania 
cukru na paszę dla bydła i przepalania w go- 
rzelniach, a do cełów technicznych jedynie za 
zezwoleniem kanclerza. Wolno natomiast u- 
żywać do celów leczniczych, na pożywienie i 
karmienie pszczół. 


Podrożenie środków leczniczych w Ragi. 


Jak donosi londyński „Daily Express, cemy 
są obecnie wprost 
niebywałe. Cena bromku potasu podniosła 
1,800 procent, antypiryny o 1.260 procent, ienace- 


+ 
BiĘ © 


| tyny o 2,500 procent, kwasu sałicylowego o 7,000 


wśród ulewnych deszczów. Według obliczenia | 


ministeryum rolnictwa sprzęt najważniejszych 


gatunków zboża w r. 1915 tak się przedstawia | 


w 48 guberniach Rosyi europejskiej: 


miliony pudów, 
żyto 1875,0 
pszenica 485,7 x 
jarka 715,4 I 
jęczmień 585,2 
owies 1078 
ogółem 8819,1 


Ww " Syberyi zachodniej susza zmniejszyła 


| sprzęt o 15 do 20-proe. poniżej średniego, pod- 
| czas gdy sprzęt ogólny przewyższa Średni o 26 


dze Tow. wyjednały kredyt w Banku państwa | 


procent. 

Handel zboża napotykał w r. 1915 nadzwy» 
ezajne trudności. Ruch kolejowy doznawał 
wielkich przeszkód, a spekulacya sztucznie 


podnosiła ceny. Ale od jesieni stosunki się na- i 
prawiły. Kongresy handlowe i przemysłowe | 


| przedstawiły rządowi stosunki handlu zboża, 


wypracowały przy pomocy ministeryów skar- 
bu, rolnictwa i handlu szereg zarządzeń, wy- 
powiedziały walkę syndykatom i spekulantom, 
i zwolna zaprowadzono większy rzadek. 
Jednak potrzeba jeszcze wielkich wysiłków, 
aby sprowadzić handel zboża na normalne to- 
ry. Handel międzynarodowy od początku woj- 
ny stracił swój dawniejszy charakter. Rola 
głównego dostawcy zboża przypadła Stanom 
Zjednoczonym. Od czasu zamknięcia Darda- 
neli i wmieszania się Turcyi w wojnę stano- 
wisko Ameryki jeszcze się wzmocniło. Ceny 
zboża w Rosyi, Nowym Jorku i Anglii dozna- 
ły niezwykłych zmian. W roku 1914 podnie- 
sty się w Rosyi od stycznia do grudnia za 
pszenicę z 70 na 90 kop. za pud, za żyto z 
54 na 80 kop., za owies z 54 na 95 kop, a w 
r. 1915 za pszenicę z 90 kop. na 1,60 rb, za 
żyto z 80 kop. na 1,10 rb., za owies z 95 kop. 
na 1,80 rb. Te ceny dotyczą rynków Samary, 
Kijowa i Saratowa. 


Popyt na materye bawełniane zwiększył 
się znacznie od maja r. 1915 i przybrał takie 
rozmiary, źe największe firmy już przed jar- 
markiem w Niżnym Nowgorodzie wyprzedały 


| wszystkie swwje zapasy. Jeszcze większy był 


popyt na wyroby skórzane z powodu wielkie- 
go zapotrzebowania armii. 
podniosły się ceny na rynku metalowym z po- 


| wodu nadzwyczajnego popytu dla amunieyi. 


| rzej jest z handlem towarów  drogeryjnych, | 
| sprowadzanych głównie z zagranicy. 


Ceny za wyroby metalowe podniosły się o 60 


ao Aoc pujące, bardzo wysokie ceny detaliczne, 


procent, aspiryny o 2,000 procent. Jest to natural. 
nem następstwem odcięcia Anglii od niemieckich 
fabryk chemicznych; przemysł angielski nie jest 
w stanie, jak widać, wytwarzać środków leczuie 
sych, które mogłyby zastąpić dawniej używane. 


Zużytkowanie kory sosnowej. 


Z powodu braku garbnika, pruski ministet 
rolnictwa, domen i lasów, zarządził, aby ©- 
szczędzano korę sosnowa celem zużytkowania 


j ' jej jako garbnika do garbowania skór. W tym 
-| celu przy licytacyach na drzewo dołączać się 


będzie przepis dodatkowy: „Fiskusowi leśne- 
i mu przysługuje prawo korę ze sprzedtncgzo 


drzewa sosnowego zatrzymać dla siebie i zi- 
żytkować, dopóki drzewo leży jeszcze w lesie. 
Nabywcy nie wolno z kupionego drzewa sošno- 


| wego zbierać w lesie kory. Nałomiast może 
| nabywca odwieźć drzewo, chociażby fiskus lc- 


śmy kory jeszcze nie użyt” 


Warszawska pożyczka mi e 


Pożyczka miejska i i jej warunki były roz 


| ważane na posiedzeniu Zarządu Miasta. Po- 


stanowiono:. 

a) zatwierdzić warunki emisyi tej poży- 
czki na sumę 12 i pół miliona rubli, oraz jej 
prospekt i projekt umowy z grupą banków, 
poręczających realizacyę pożyczki; 

b) upoważnić prezydenta stol m. War- 
szawy, J. O. ks. Lubomirskiego, do zawarcia 
umowy w imieniu miasta z grupą bankierów, 
poręczających pożyczkę, na warunkach szeze- 
gółowo w prospekcie wyłuszezonych. 


Monopol mięsny w Warszawie. 

Tey umowy regulują monopol mięsny mię 
dzy szefem administracyi a firma B-ci Fran- 
kowskich, między ta firmą a Zarządem Miasta 
i między Zarządem Miasta a zrzeszenie rzeć- 
ników. Umowa ważną jest na 4 tygodnie. Do- 
starczane będą miastu dobrze odżywiane wały 


‘i młode krowy, tuczone cielęta, starsze od 3 
tygodni, samce wyłącznie, roczne barany i świ- 


nie powyżej 250 funtów. Płacone będą ceny, 
w fenigach, funt: wołowina 40 i 44 (dwa ga 


tunki), cielęcina 45 i 50, baranina 41 145, wie 


przowina 85 i 90, — żywej wagi. Zwiazek 


| rześników płacić będzie miastu o 3 fenigi wię 


do 70 proc. Handel towarów galanieryjnych | 
| prawie zupełnie zanikł, ponieważ nieprzyja- 


ciel zajął środowiska fabrykacyi tych towarów. 
Ceny podniosły się o 100 do 150 proc. Najgo- 


Ceny 


krajowych produktów drogeryjnych podniosły | 


się o 300 procent. 
Handei z zagranicą tak się przedstawia: 
| w milionach rubli 


Eksport Import 
1904 — 1908 1046,0 769,4 
1909 — 1918 1501,4 1139.6 
1914 956,1 1093,0 


Handel z Europą, który w porównaniu 
do r. 1913 w następnym roku się zmniejszył 
w eksporcie z 1423 na 866 milionów rubli a 
w imporcie z 1004 na 988 milionów rubli, | 
zmniejszył się, w r. 1915 od stycznia do czer- 
wca w eksporcie na 95 a w imporcie na 181 
milionów rubli. Z 05 milionów eksportu przy- 
pada na Finlandye 57,4 mil, na Anglię 30,2 
ma Franeye 2,4, na Rumunię 1,4, na Sw eoe 


1,3, na Serbię 0,9, na inne kraje 1,4 mil. rubli. : 


5 
| 


na funcie. Rzeźnicy zaproponowali naste 
ma- 
wie DTO» 


ZACZ ad 


cej 


ksymalne: wołowina 80 — 80 kop, 
wina 85 — 90, słonina 1,20 — 140. 
miejski kwestyonuje te ceny. 


Giełda warszawska, 


Notowania z dnia 5 lulega. 


tr RACE 
Załadwiano 


Ofiaro- 
wano 


Papiery wartościowe: żądna 


RA o io 


6%, pożyczka m. „ji 
szawy z r. lb 

dth Pia na m. 
Warszawy. . . 

5, listy zast, Tow. 


101,50 | 101,09 mom 


t 


3 
| 
| 
| 
| 


Kred. m. Warsz. 932,35 | 81,50 ama 
up h mam ma ess 
45), © lo lisy zast, Tow. | 
Krod. ziemskiego . | 85,00 34.00 2 
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soy r. BN 


częstochowski, | | 
masesa Hryato ilustrowany, dla ludu katolickiego w Polsce, w=womamo 


Be nabycia w aiminktracj] „AMRY POŁS w Narszawise, BL Geilin, L 18, 
w Łodzi, il. Potrkowdka Gi 


Dena 38 kop. 
(lux 55 ten.) 


W GRAND-IIOTELU 
ma czwartem piętrze jest do 


m okoi My i necdlewanyoh 


na miesiące, po cenach przy- 
s s m siępnych. x s x 


dia Randka, Paca I rolnictwa 
adwokata Aleksandra Kiedalisay 
w SOSNOWCU, ul Mikołajewska Nr. 9. 
Adres dla depesz: Meżalis-Sasnawisa. 
aw AA: wszelkie towary z krajów neutralnych bezpo- 
HUNE średnio z pierwszorzędnych firm žsssssssssmssnma 
 guklar holenderski, Mydła: szare i do 
Sprzeda FCE nan: prania. ŚWiste kom mpozycyjne. Sgi. Har 
baig Aa REU Sapałki szwedzkie. Karhid szwajcarski. Słoninę 


amerykańską. Miej rzepakowy. Dliwę sztuczną do jedzenia. 
Papier halentierzki do pakowana w najlepszym gatunku i inne 


towary. 


Przyjmowanie prenumeraty i ogłoszeń do 
wszelkich pism, po cenach redakcyjnych. 


Wyłączne przedstawicielstwo 
dzien. „GODZINA POLSKI 


na żomżą | okolicę. 


Dla zbiorów prywatnych poszu- 
kuje się dokumentów, dotyczących 


Iistoryi m. Łodzi, 


jego przemysłu I mieszkańców, zwła- 
szcza roczników gazet i czasopism, 
kalendarzów, pamiętników, pism ju- 
bileuszowych, druków Stowarzyszeń, 
itd. z czasów najodleglejszych do 
najnowszych. 


Wyczerpujące oferty pod „Historya m. 
Łai”, proszę składać w administracyi nis 
niejszego pisma. 


Konsulent Prawny 
A. v. Gersdorff 


(Piotrkowska 84), 


Sprawy sądowe, porady, podania. 
Blars gayana ad 9 de 7. 


Esna 33 kop, 
(lub 50 tny. 


Łaźnia świeżo 


gruntownie: odnowiona, 


o sile 80 — 100 PS., oraz 


używana 


bocznikowa (Nebenschluss), dla 
50—100 KW. wydajności o na- 
pięciu 220/320 Volt. 


Oferty pod aieea nadnżyślera H. Biger- 
broda, Włocławek, Przejazd Hr 83 


Mikołajswska | 35 
przyjmuje zapis kandydatek na powstający kurs pielęgnierek 


Od kandydatek wymagany jest cenzus nauko- 

wy 4%ch klas szkoły średniej lub odpowiednie 

wykształcenie domowe. Godziny biurowe od 
0-—12 i od 3—8. 


i Tum RIONI, 
Przyjmuje prenumeratę na wszelkie pisma 
krajowe i zagraniczne, 


+ 


Uwaga: Załatwianie czynności tran- 
sportowych do okupowanych miejsco- 
wości Królestwa. 


chorób epidemicznych. 


I im W szare 
: łaźnia :: 


a are z kania 


a>. dajkygieńicniejszy sposób ae. czystości > Ę 
ciała, zalecany przez lekarzy, zwłaszcza wobec szerzących się 


Il. li i L i. ge mk ani : 


tamia h 


paeh 2 2 


„Dielińskieo 


w Id. aibli 
Przyjmujs wszelkie zamówienia w akus 


- Arakarsiwa WoNDOUZĄCH. 


| ali Ceny umiarkowane, 


Li mi 


ali M ik ka 


Konstantynowską 9. 


SE od 9 — | iod 3 — 7 i | 


Raka a 18. | 
Pray) muj: od ud t- a oig A. 


dzlałko Dr. md K d. DRÓKSLERA 
Bezpłodność. 


Niezbędna książka dla każdego 
małżeństwa. 
Bena 40 kep 


Składy główne w ksi ęzgarniach: 


1| złomniskie m (Piotrkowska 24), 


Straussa (Dzielna los” J42] 


e Z 


Paitini 


LEE 
AREST 


i 5 iak 


Pedagog 


z wieloletnią praktyką który ukoń- 
czył wydział fizyko-matemaiyczny 
w Petersburgu 


przyjmie posadę: 


Nauczyciela Maem AE Fizyki, 
Chemii w Szkołe; również poszu- 


kuje. lukcyi prywatnych lub kon- 


ycyi. Łaskawe zgłoszenia przyj- 
muje Administr. „Godzina Polski“, 
Łódź, Piotrkowska 86. 


Księgarnia 
nagi skład p gy RE l: 


m 


: polskiego (Polki). 


yian Geden lub. 
dwóch), obznajmiony z 
maszynowym i ręcznym 
warsztatem, potrzebny 
zaraz na wyjazd do 
Górnego Slązka i 
Z-taszać się do ad- 
ministracyi dzien. „OG o- 
dzina Polski“, ulica 
Piotrkowska £6 


tanio 55 kap fu | 
m poleca — 


B. NESTOGEL, Piot 
(R. KiMTZE, Konstantynowa 


; S. „Szapiro | 
KOI CEAT PRAWA i 


Piotrkowska 25. 


AJOOOOOO OOOO OOGOOIOJI 


„Ady wojenne w Cytal 


Sala sądowa — Procedura 
wojennego.—Poszczėgóini kaci 
Szubienice w cytadeli — Eg 
cye żołnierskie—Szubienica 
cuje.—iśat Kurak n. — Sm eré 
krzei.—Torturowanie w.ęźniów. 
Krwawy Satrapa. | 
Broszurą. Sena „O gras 
Do nabycia w księgarn. i kioska 
Skład główny dia Łodzi: Bi 
Proni ń', ul. Piotrkowska Na 
W Warszawie: księga: nia Mazowi 
ka, ul. Senatorska 32. - 


„Io ia róne | 


Potrzebni zdolni agoni 
na prowizyę Wiadomość w adi 
nistracyi dzien. „Godzina Pols 
Warszawa, Chmielna Nr. 10 


Pragnę nauczyć się 


"czytać i pisać. 
Oferty w administracyi „Godziny“ 
Piotrkowska 86, dla „Polaka 
nn 


Kupię rower , 
niedrogo. Oferty w „Godz 
Polski” pod „Rower“. 3em 


Poszuku; naucz ycie. ki języka 
ję i. Pańska 87 


Kupię biurko w dobry „sta 
nie, nie drogie. Ofarty.pod ; 


„ko w administracyi dzien. 


izina Polski". Warszawa, a 


-ina [0 


Kupię kryczkę | aż wz 
w ostrym stanie nić dro. 
. Wiaaomość. 


